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Ceny ogłoszeń N  
za 1  w iersz milimetrowy

Z w y k le ................ 15 gr.
Nadesłane. . . .  35 ,
Po kronice . . .  45 ,
Na l-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 ,

Układ tabelaryczny 
o 50o/o droższy.
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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M. DUKES. Następcy
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Komunizm polski
w świetle wyborów sejmowych

Kraków, 21 mairea.
Oprn.ię pubłiozmą żyw o zajtm ije p ro ­

b lem : czy , w zględn ie w .jakiej mierze 
ostatnie wybory dały sukces partji ko- 
komunistycznej? D ają  się słyszeć zda­
n ia  n ieraz zupełnie sprzeczne, przy- 
cizem tak głoszące rzekom e zw ycięstw o 
kom unistów , ja k  i dopatiryw ujące się 
ich  klęski w yborcze j —  są w rów nej 
m ierze oparte raczej na subjektywm ej 
ocenie poszczególnych  osób niźli na do- 
Maclnem zbadaniu m iaroda jnych  w tym 
w ypadk u  liczb oddanych  głosów  w y ­
borczych .

Faktem  jest, że globalna liczba gło­
sów, uzyskanych przez listę komuni­
styczną w  calem państwie, wzrosła od 
roku 1922 przeszło w dwójnasób, bo ze 
121.000 doszła do 253.000 (po doliczen iu , 
g łosów  PP S L ew icy ). Jednak trzeba 
jeszcze i to w ziąć pod uw agę, że w ca ­
łym  szeregu ok ręgów  „trzynastka** 
w zględn ie  „szesnastka** zostały ze 
w zględów  form aln ych  unieważnione, 
w ob ec ozego należałoby podn ieść w ła­
ściw a liczbę głosów  kom unistycznych  
jeszcze o newien procent (12— 15 proc.). 
Jeśli w ięc ocen im y obecne siły kom uni­
stów  w  calem  państw ie na blisko 300 
ty s ięcy  —  to w edług w szelk iego praw ­
dopodobieństw a, n iedalecy będziem y 
p ra w d y .

Jeśli chodzi o stan liczebny komuni­
stycznej reprezentacji parlamentarnej, 
to  wzrośnie on obecnie w bardzo ma­
łym stopniu, bo z 6 posłów  na 7. —  
W praw d zie  w y b ory  1922 roku w p ro­
w adziły  do Sejm u tylko dw óch kom uni­
stów  (K ró lik ow sk i, Ł ań cu ck i), lecz przy 
końcu kadencji se jm ow ej klub kom uni­
styczn y  liczy ł ju ż  sześciu członków  (So­
chacki, W o jtiu k , Skrypa, P rystupa , 
Panezuk, D m ytriu k ), z czego p ięciu  o 

•statnich —  daw uyeh socjal-dernokratów  
ukraińskich , secesjon istów  z poselskie­
go klubu ukraińskiego —  przystąpiło  
do  klubu kom unistycznego w roku 1925. 
W  ten sposób s iły  kom unistów  na tere­
nie sejm ow ym  nie ulegną teraz w ięk­
szej zm ianie. W  S ejm ie z ram ienia ko­
m unistów  zasiądą: W arsk i-W arszaw ­

ski, Svpuła, Sochacki, B itner, R osiak, 
B aczyński, G aw ron.

N atom iast stan liczebny ugrupow ań 
kom unistycznych  ulegnie w nowyin 
Sejmie pewnemu acz bardzo nieznacz­
nemu'zmniejszeniu, bo z 16 m andatów 
(w tern: N iezależna P a rtja  Chłopska — 
7, Siei R ob. —  4, B ia łoruska H rom a- 
da —  5) spadnie on do 15, a m ianow i- 
cie l: Siei R ob. P raw ica  —  4, Siei Rob. 
Lew ica —  3, B ia łoruscy R adykali —  6. 
N atom iast zdobytych  przez Ukraińską 
S ocja l-R adyk aln ą  P a rt ję  —  9 m anda­
tów  (lista 22) nie należy w żadnym  ra­
zie zaliczać do stronn ictw  kom unizuja­
cy  oh, gd yż  radykali ukraińscy skłania­
ją  się w yraźn ie ku antykom unistycznej 
orjen tacji. S łow em , ju ż  po doliczeniu 
posłów  w szystkich  stronnictw  kom uni- 
zu jących  —  kom uniści będą m ogli d y ­
sponow ać w now ym  Sejm ie n a jw yże j 
22 głosam i, gd y  w poprzednim  Sejm ie 
przy końcu kadencji mieli ich rów nież 
22. Jeśli w ięc chodzi o realną siłę ko­
m unistycznego klubu poselskiego, to 
jest ona i teraz minimalna. Jednak  wo- 
bee m a rzn ej konsolidacji żyw iołów , 
pa ń s t wo w o-t w órczy ch, rep r ezen to w a -
nycli obecnie na terenie sejm ow ym  
przez jedyn kę, — kom uniści nie ode­
grają  zgoła żadnej roli parlam entarnej.

B ardzo ciekaw e wnioski nasuwa stu­
dium  tcrytorjaliiego rozkładu głosów 
komunistycznych? Na pierwszem miej­
scu stoi okręg wyborczy 21 (B ędzin—  
Zagłęb ie  D ąbrow skie). K om uniści zdo­
byli tam połow ę p rzyp ad a jących  na ten 
okręg m andatów  i przeprow adzili aż 
trzech sw oich posłów  (Sochacki, Ba­
czyński, G aw ron). O kręg 1-szy —  W ar­
szawa miasto — dał kom unistom  65.000 
głosów i 2 posłów  (16 proc. ogólnej ilo­
ści m andatów ). Trzecie duże skupienie 
komunistyczne —  to Łódź (okręg w y ­
borczy  13), która dala kom unistom  
48.957 głosów  i 2 posłów  (28 proc. o- 
góln ej ilości m andatów ).

Jak  w idać z pow yższego, rak kom uni­
zmu zagnieździł się bardzo pow ażn ie 
w stolicy państw a i dw óch n a jw ażn ie j­
szy ośrodkach w ielk iego przem ysłu.

W  całym  szeregu innych okręgów
kom uniści pozostali w praw dzie  bez
m andatu, ale bądź co bądź zdobyli
znaczną stosunkowo ilość głosów. Tak 
np. w Foznaniu 11.946 (P P S  —  5175), 
w okręgu 6 (G rodno) —  11.879; Łódź 
pow iat —  10.354, w  12 (B łonie-G ro-
dzisk) około 8.000, w K ozien icach  8.051, 
w 2-gim  (W arszaw a pow ia t) — 8.211, 
10-tym (W łocław ek) —  7.809. 11-tym 
(Ł ow icz) —  5.468, 3-tym (B iałystok ) o- 
koło 4.000, 50-fyin (L w ów  m iasto) — 
3952, w L ublin ie —  4656 (lista 36 „Sa- 
m opoc“ ), w L idzie  około 7.000.

P rze jd źm y  teraz do stronnictw ko­
munikujących.

„Siei Rob L ew ica " (lista nr. 19) u zy ­
skała ogółem  około 150 tysięcy  głosów , 
z czego 74 przypada  na M ałopolskę 
W schodnią, a pozostałe 76 na Polesie.

Sol Rob Prawica (lista nr. 8) zdo­
była  około 180 tysięcy  głosów , z czogo 
przypada 48 tysięcy  na M ałopolskę 
W schodnią, 75 tysięcy  na W ołyń , a po 
zostało na Polesie oraz okręg 27 (Za- 
m ość-B ilgora j).

Ukraińska Partja Pracy (lista nr. 26), 
ci praw dziw i p sg rob ow cy  groteskow e­
g o  „dyktatora** ga licy jsk iego  —  dra E u- 
genjusza Petrus zew i cza, który w B er­
linie w yciera  dzisia j p rog i gabinetów  
gen. Groenera i sow ieck iego posła K re- 
stinskiego —  poniosła dotk liw ą p oraż­
kę, która uzyskała zaledw ie 45 tysięcy  
g łosów  i zdobyła tylko jeden  mandat w 
okręgu w yborczym  53 (Z łoczów — Z bo­
rów — R oh atyn ), gdzie tej liście p rzy ­
padło blisko 27 tysięcy  głosów . Jest to 
n iew ątp liw ie ogromnie ważny objaw 
daleko idącej zmiany orjentacji poli­
tycznej Ukraińców, dow ód tej ew olu cji, 
jaką od roku 1918 przeżyw a głów na 
masa społeczeństw a ukraińskiego, od­
chodząca stopniowo coraz bardziej od 
inspiraeyj berlińskich i charkowskich. 
M ie jsce  licznych daw nych „orjenjacyj** 
na Zachód i W schód za jm u je  corąz 
hardziej hasło „własnych sił“ , które w 
p ozy tyw n e j p racy  nad ekonom icznym  
rozw ojom  narodu ruskiego w idzi n a j­
w ażniejsze zadanie m om entu.

Wreszcie lista b. księdza Okonia nr. 
12 uzyskała około 25 tysięcy  głosów  i 
jeden m andat w okręgu w yborczym  23 
(Iłża— W iorzbn ik ), gdzie zdobyła prze­
szło 8.000 głosów .

Białoruskie Radykalne Stronnictwo 
Włościańskie, które odziedziczyło  po

ABONENCI TELEFONÓW  
W KRAKOWIE C ZYTA Ć !

Dnia 23 marca o godzinie 22-giej nastąpi 
przełączenie centrali automatów telefonicz­
nych na nowe aparaty i nową centralę. Abo­
nenci zechcą we własnym interesie o godzi­
nie 22-giej otworzyć przy plombie kartonik 
zawieszony na drutach, łączących stary apa­
rat z nowym, oraz w myśl zawartych tam 
wskazówek przeciąć 3 druty, pozostawiając 
jeden drut wolno, skręcić dwa gole druty 
w sposób uwidoczniony na rysunku wewnątrz 
kartonika. Kartę po przecięciu pozostawić na 
drutach. Rozciąć następnie plombę na wideł­
kach aparatu.

Kto przełączenia nie wykona, będzie odcię­
ty od centrali może nawet na kilka dni. 228

rozbitej w  r. 1927 B ia łoru sk iej Hroma- 
dzie organ izację  „hurtków** uzyskało vr 
okręgu 61 (N ow ogródek ) przeszło 70 
tysięcy  głosów  w raz z trzem a mandata­
mi i ty leż praw ie w okręgu 62 (Lida, 
Oszm iana). Razem  stanow i to 150 ty ­
sięcy głosów  i 6 m andatów  na białoru­
skim terenie etn ograficzn ym . 1

Słow em  na calem  terytorju m  pań­
stwa K om unistyczna  P a rt ja  Polski! 
w raz ze w szystk iem i sw ym i satelitam i 
i ugrupow aniam i komunizującemi 
wszelkich odcieni i narodow ości pozy- 
skida około 850 tysięcy głosów. Nie jest 
to liczba do lekceważenia, ale nie mo­
że  ̂ też ona służyć za uzasadniony po­
w ód  d o 'a la rm u , bo w ynosi zaledwie 6 
proc. ogólnej liczby wyborców'. Raczej 
nawet nie ty le  absolutna je j  wysokość 
ma tu znaczenie, ile dyslokacja teryto­
rialna tych niepewnych żywiołów, i  
których jedn e skupiły  się w n a jw a ż - . 
n icjszych  centrach polityczn ych  i prze­
m ysłow ych , inne zaś zaciążyły  swym  
fatalnym  ciężarem  nad w schodniem i 
granicam i państwa.

N ależy przyznać, że Komunistyczna 
P a rtja  Polski rozw inęła  w okresie 
przed w yborczym  bardzo energiczną 
chociaż doskonale zakonspirowaną ak­
cję agitacyjną. W y b itn y  członek K . P , 
P . —  M. R om anow ska, om aw ia jąc ■wy­
borczą akcję  ag itacy jn ą  pisze m. in.: 
„S łow em  w ca łe j Polsce kam panja wy­
borcza stała się bardzo energiczną. Ńa 
meetiingneh i zebraniach wyborczych 
organizow ano w ciąż nowe antifaszy- 
stow sk ieG ?) kom itety wyborcze, które 
p row adziły  dalej akcję  w yborczą, wstę-

K A R C O L  c a p e k .

Jeh powstaje s z l i  o i i io
(Przełożył T. Biliński).

W  pierw szych , n ie jak o  za rod k ow y ch , n ie­
p ew n y ch  początkach  utw ór sce n iczn y  pow sta ­
je , w  k ażdym  razie , poza leatrem . na  biurku 
am bitnego autora ; dostaje się zaś do teatru 
p o  raz p ierw szy w ó w cza s , k iedy au lor sądzi, 
że uitwór jest gotow y. W p ra w d zie  okazu je się 
aż nazbyt prędko, bo już m niej w ięce j po pół 
roku , a lbo coś  ok oło  togo, że nie jest jeszcze  
b y n a jm n ie j gotow ym , p on iew aż, w  n a jlep ­
szy m  razie , w ędru je  jeszcze  raz z pow rotem  
do autora z w ezw a n iem , aby tenże ..p rzerob ił'1 
ostatni akt.

Z  jak ichś ta jem n iczy ch  pow od ów  akt ostat­
ni jest zaw sze  ty m , k tóry  m usi się przerobić 
ii który tak sam o i n a  scen ie  za w sze  zaw odzi, 
a krytyk a , z rzadką jed n om yśln ością , od k ryw a  
W nim piętę A ch illesow ą  ca łeg o  utw oru.

D ziw n a  rzecz, że au torzy  d ram atyczn i, m i­
m o  tych  n ie u ch w y tn y ch  d ośw ia d czeń , upie­
rają  się w cią ż  przy tern, że ich  sztuka musi 
m ieć w ogóle jakiś ostatni akt. Nie pow in no 
się w ogóle  pisać ostatnich  aktów . A lbo  p ow in ­
no się o s ta tn i akt za sa d n iczo  ob c ią ć  tak, jak 
się zw y k ło  o b c in a ć  ogon bu ld ogow i, aby  nie 
psu ł ogólnej jego sy lw etk i, a lbo n a leża łob y

*) Znakomity ozeska auilor dramatyczny uchyla 
ibka z ..zakulisowej pracy" i w sposób niezwykle 
w oipn y opisuje „próby" z utworu scenicznego, 
lórego autor „m iał szczęści^", że go przyjęto.

grać sztukę naod w rót z ostatnim  aktem  na 
początku , a z p ierw szem , jako, że akt p ierw ­
szy  u w a żan y  jest zaw sze za n a jlep szy  —  na 
koń cu . K rótko m ów ią c, m.usi się w reszcie  coś  
stać, aby  raz zd jąć to przekelństw o „osta tn ie ­
go aktu ', jakie c ią ż y  na g łow a ch  autorów  dra­
m a ty czn y ch .

Skoro w ięc przerobiło  się już dw a  lub trzy 
ra zy  ostatni akt i sztukę szczęśliw ie  przy ję ­
to, rozp oczy n a  się dla autora okres zbożnego, 
skupionego oczek iw a n ia . I (o jest w łaśn ie  ten 
cza s , k iedy autor przestaje w ogóle  co ś  p isać 
i rob ić, k iedy n ie jest zd olny  p rzeczy ta ć  n a ­
w et gazety, ani bu jać po ob łok a ch , ani spać 
lub w  jak ikolw iek  inny sposób cza s  zab ijać, 
pon iew aż ży je  w cią ż  w  transie o czek iw a n ia , 
że będą go „g ra ć " , „k iedy '*  będą go grać, 
„ ja k "  go będą prać i t. d. Z  autorem , który 
czek a , nie m ożna w ogóle  rozm a w ia ć, li tylko 
stare w yg i, w śród braci autorskiej, um ieją  u- 
k ryć sw ój n iepok ój i tak się za ch ow a ć, jak- 
gd yb y  jeszcze  m yśleli od  cza su  do cza su  o 
cze m  innem , a nie tylko o sw oje j przyjętej 
sztuce- Autor d ra m a ty czn y  w y ob ra ża  sobie 
praw d opodobn ie , że już pod czas pisania sztu ­
ki pow in ien  stać za nim  w oźn y  teatralny , k tó ­
ryby  zd ysza n y  za k lin a ł go, na m iłość Boską, 
aby  k oń czy ł jak najprędzej ostatni akt, bo 
pojutrze prenijera i że jego (w oźn eg o ) posłano 
z tem , aby  się n aw et nie p ok a zy w a ł bez o- 
statniego aktu itp. Tak w p raw d zie  zgoła  się 
nie dzieje. Skoro sztukę przy jęto , musi się ona 
w  każdym  razie jakiś cza s  od leżeć  w  teatrze, 
bo przez to zysku je  ty lko na „dojrza łość;* ' i 

j nabiera zarazem  w ła śc iw eg o  arom atu tea- 
I Iralnego, Leżeć m usi jakiś czas także i dlate­

go, a b y  p óźn ie j m ożn a  ją za p ow ied zieć  jako 
daw n o z „n a p rężen iem " oczek iw a n a  n ow ość.

N iektórzy  autorzy  w trąca ją  się n ieoględn ie 
do tego proecfeu ..d o jrzew a n ia " , interwenjujn.c 
osob iśc ie , c o  jednak  n a  szczęśc ie  pozosta je 
bez  rezultatu.

S praw a m usi b y ć  p ozostaw iona  n aturaln e­
m u b iegow i rze czy . Skoro sztuka już dosta­
teczn ie  od leża ła  się i za cz y n a  już, ż e -s ię  tak 
w y ra żę , ..w onieć'* , w ów cza s  trzeba z nią 
prędko pójść na scenę, to z n a cz y  najp ierw  do 
sali prób.

• •

Jeśli pan jesteś autorem  d ram a ty czn y m , 
a lbo zam ierzasz n im  zostać, radze panu nie 
iść na p ierw szą  próbę, c z y li  na  „c z y ta n ą " . 
W idok  io  w prost m arny. S ch odz i c i  się b o ­
w iem  la.kich sześciu , a lbo ośm iu aktorów , 
k tórzy  w yd a ją  się śm ierteln ie zn u żon ym i, z ie ­
w a ją  i m arzną, stoją lub siedzą w  grupkach  i 
pokasiztują zc ich a .

Taka ponura  i b ezn ad zie jn a  sy tu acja  trw a 
już pó ł godziny, w  koń cu  reży ser w o la :

—  A w ię c  panow ie i pan iel Z a c z y n a m y !
Z n u żon a  śm ierteln ie tłu szcza  obsiada  n ie­

m iłosiern ie k iw a ją cy  s;ę stół.
—  „L a sk a  p ie lgrzym a " —  azluka w  3 ak ­

tach —  za cz y n a  reżyser, poezem  ..p rze jeżd ża" 
szyb k o  nad scenarjus.zcm  —  „U boga  izba 
m ieszczań sk a , po praw ej d rzw i do przedp o­
koju , po lew ej do sypia ln i. W  środku stół itd. 
W ch od z i Jerzy D anesz.

N ic...
—  G dzie jest pan X ?  —  grzm i reżyser. —  

Gzy nie w ie , że  jest próba  c z y ta n a ? !

—  Ma próbę na scen ie  —  od z y w a  się k i od
od n iech cen ia .

_■—  W ob ec  tego ja od czy tam  jego „k w e - 
s tję" —  decydu je  się reżyser. —  Jerzy D anesz 
w ch o d z i: -Klaru! Stało się co ś  n ieprzew id zia ­
n eg o ". !

—  ...K laral
•..Cisza...
—  D o d jab ła  —  w o la  reży ser  —  gdzie jest 

K la ra ?
...Cisza... V ’'
—  P raw d opodobn ie ... ch ora  —  od z y w a  się 

jakiś ponury glos.
—  W y je ch a ła  n a  gościn ne w y stęp y  —  sy* 

c z y  in n y  głos.
—  N o, to ja od czytam  rolę K lary  —  w z d y ­

ch a  reżyser.
S zyb k o , jak by  go kto ścigał, klepie d ja log  

m iędzy  Jerzym  D aneszem  a Klarą. N ikt tego 
nie słucha . Po drugiej stronie stołu  za w ią zu je  
się c ic l iy  d ja log.

—  K asia  w ch o d z i —  z w estch n ien iem  ulgi 
rzecze  reżyser,

...C isza...
— ■ N o, proszę pan i —  roztw iera  „pysk '* re­

ży ser —  n iech  pan i u w a ża , przecież pan i jest 
K asią. ,

—  W iem  o (em —  od p ow iad a  naiw na.
•—  N iech że  w ięc pani już raz cz y ta ł
—  K iedy zap om n ia łam  roli w  dom u —  o* 

św ia d cza  z rozk oszn ym  uśm iech em .
R eży ser  żuje w  ustach  jakieś okropne prze­

k leń stw o i w końcu  sam  od czy tu je  djalog m ię­
dzy K asią a K larą i to tak pośp ieszn ie , jak  
proboszcz , który odm aw ia  „O jcz e -n a s z "  na po­
grzebie b iedaka. (C. i .  n.J, ,
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p u ją c  na m iejsce poprzednio areszto­
w anych. W  okręgu warszawskim  utw o­
rzono takich kom itetów ponad 100, w 
Z agłębiu  Dąbrow skiem  — 30“ .

Oto jaki charakter miała w rzeczy sa­
m ej kom unistyczna akcja w y tw cza , 
k tóre j najw ażn iejsze m om enty m usia­
ły  u jść  uwagi ogółu, jako  przedsiębra­
ne na drodze konspiracji.

Taktyka wyborcza partji została u- 
stalona na ostatniem  plenum Central­
nego K om itetu  K om unistycznej P artji 
P olsk i, odbytem  w Gdańsku w stycz­
niu b. r. W ted y  to w ysunięto następu­
ją ce  postu laty : 1) Z decydow ane tzrwró- 
cenio frontu wyborczego przeciwko 
P P S  przez odrzucenie na każdym  tere­
nie i we w szystkich okolicznościach 
k oa lic ij z P P S ., chociażby lista kom u­
nistyczna w  odnośnym  okręgm nie m ia­
ła żadnych w idoków  zdobycia  mandatu 
i chociażby takow y miał w rezultacie 
przypaść nawet ugrupow aniom  praw i­
cowym; 2) Zwalczanie „szowinistycz­
nego nacjona 1-faszyzmu“ , który tw orzy 
się św iadom ie w Polsce rzekom o pod e- 
g idą  rządu M arszalka P iłsudsk iego i

swrnm ostrzem  jest jak oby  skierow any 
przeciw ko R osji Sow ieckiej (?) jako 
państwu i przeciw ko kom unizm ow i, ja ­
ko doktrynie socjalnej.

Jako momentów agitacyjnych ple­
num K om . Centir. uchwaliło w Gdańsku 
użycie następujących  atutów : zw alcza­
nie rzekom ej „d aw eyzac ji“  Polski, czy li 
opanow yw ania  rzekom ego gospodarki 
ekonom icznej państwa przez kapitał a- 
m erykański, dalej zwalczanie wpływów7 
angielskich na politykę zagraniczną 
P o ls k i( !) , oraz zwalczanie antysem ityz­
mu w masach robotniczych.

Te postulaty stanow iły p latform ę 
w yborczą  K om . P artji Polski. Lecz nie 
orne. zapewne, stanow iły g łów ną siłę 
a trakcyjną  kom unistów . Taką moc po­
siadały raczej poważne środki finanso­
we, rzucone różnemi drogami i pod róż­
ną postacią na szalę wypadków w prze­
dedniu w yborów  w7 Polsce przez deey- 
dująęe czynniki K om internu. N arazie 
jednak ich ustalenie napotyka na duże 
trudności, a u jaw nienie posiadanych 
już w tym kierunku danych by łoby  na­
wet przed wczesnem.

Burza w okręgowym komitecie P. P. S.
w Warszawie.

Atakow ano k ierow nictw o kom itetu za kam panie opozycyjne w obec rzą d u .
'  (Telefonem od naszego korespondenta).

Waldemaras stanie na czele delegacji
do rokowań z Polską.

O d p ow ie dź Litw y na ostatnią notą polską.
Warszawa. (PAT)  W e wtorek, dnia 20 mar­

ca o godzinie 11 rano posła polskiego w Berli­
nie p. Olszowskiego odwiedził poseł litewski 
Sidikauskas i doręczył mu pismo następującej 
treści:

„Panie ministrze! Rząd mój polecił mi pro­
sić W. E., aby zechciała przesłać* J. E. p. A. 
Zaleskiemu, ministrowi spraw zagranicznych 
Rzpltej Polskiej następującą wiadomość: 

Rząd litewski ma zaszczyt podać do wia­
dom ości rządu Rzpltej Polskiej w odpowiedzi 
na notę J. E. p. ministra spraw zagranicznych 
Rzpltej Polskiej z dnia 15 marca 1928, że de­
legacji litewskiej na konterencjl litewsko-pol­
skiej, która odbędzie się 30 b. m. w Królewcu, 
przewodniczyć będzie J. E. prof. Waldemaras, 
prezes Rady ministrów i minister spraw zagra­
nicznych  Litwy. Zechce Pan przyjąć, Panie 
ministrze, zapewnienia mego wysokiego powa­
żania. C— ) Sidikauskas*1.

F.owno, 21 marca (AW ). Przygotowana jest 
nowa nota do rządu polskiego, która ma wy­
szczególnić członków delegacji litewskiej do 
rokowań z ‘ Polską.

M. in. w  skład tej delegacji w chodzą Dr. 
Sannjns znany działacz administrac. kowień­
skiego M. Z. Do delegacji przybędzie dzisiaj 
poseł litewski w Paryżu Klimas.

W  Litwie będzie rządziła 
komisja prawnicza.

(Telegram własny „N. Reformy'1).
Kowno, 21 marca. Z kół zbliżonych do rzą- 

diu donoszą, że Waldemaras opracował szcze­
gółowo projekt utworzenia specjalnej komisji 
prawniczej, która ma sprawować władzę usta­
wodawczą i ma być złożona z osób, miano­
w anych przez rząd. Komisja ma otrzym ać bar 
dzo szerokie pełnomocnictwa, między in. pra­
w o  ratyfikowania umów międzynarodowych.' 
Planowane uprzednio przez Waldemaraea re­
ferendum ludowe, w sprawie zmiany konsty­
tucji, należy uważać za ostatecznie pogrze­
bane na czas nieograniczony. Rząd W aldema- 
rasa sądzi, że pozycja jego uie jest jeszcze tak 
mocna, aby można było  powierzyć losy rządu 
glosowaniu ludowemu. * !

Warszawa, 21 marca. W kołach politycz­
nych omawiano wczoraj obrady okręgowego 
komitetu robotniczego PPS w Warasawie. Na 
obradach tych panowała niezwykle burzliwa 
atmosfera w związku z przegraną w yborczą w 
W arszawie Podniesiono szereg zarzutów prze­
ciw obecnemu kierowniotwu okr. komitetu ro­
botniczego, zaatakowana „Robotnika** za zbyt 
ostrą kampanię opozycyjną wobec rządn, jak 
również uprawianie opozycji w stosunku do 
uroczystości imieninowych pierwszego Mar­
szałka Polski.

W chaosie dyskusji wydobyto też znaną 
sprawę ustąpienia z partji i listi ministra Mo-

raczewskiego. Ponadto żądano, aby poseł Bar« 
licki zrzekł się swego mandatu z Warszawy 
na rzecz prezesa Jaworowskiego. Postanowio­
no wysłać do Komitetu Centralnego P. P. S. 
delegację, która przedstawi żądanie nawiąza­
nia kontaktu z rządem i poparcia jflgo usiło­
wań.

Inicjatywa ta spotyka się z daleko idącym  
krytycyzm em ze strony szeregu czynników  
Centralnego Komitetu P. P. S. W yniki obrad 
organizacji warszawskiej P. P. S. w płyną za­
pewne na zaostrzenie się stosunków wewnęuz 
nych w łonie tego stronnictwa.

Dymisja gen. Władysława Sikorskiego.
Zmiany i awanse w arm ji.

Mikołaj zostali przeniesieni do dyspozycji dru­
giego wicem inistra wojny.

Dalej „Dziennik Personalny" ogłasza awan­
se poruczników na kapitanów i rotmistrzów.

M ianowanych zostało kapitanami piechoty! 
368 poruczników, w korpusie oficerów kawa­
ler ji 69, w artylerji 89, w  korpusie inżynierów  
24, w lotnictwie 28, w  łączności 22, w  żan­
darmerii 3, w  administracji 3, w  sądow nic­
twie 4, lekarzy 41, aptekarzy 3, oficerów  go­
spodarczych 11, oficerów  uzbrojenia 16, ofice­
rów  geografów 8, weterynarzy 7, oficerów  ad­
ministracji 8.

Ostatni „Dziennik Personalny" M. S. Wojsk, 
ogłasza, że zwolniony został ze stanowiska 
dowódcy O. K. Lwów gen. dywizji W ładysław 
Sikorski. Na jego miejsce mianowany został 
w  korpusie generałów gen. brygady Bolesław 
Popowicz.

„Dzieniik Personalny" przynosi dalej no­
minację pułkownika Jana Kruszewskiego, d-cę 
piechoty dywizyjnej 1 dyw. piech. Leg. na d-cę 
1 dyw. piechoty Leg. Pułk. Pakosa Michał zo­
stał mianowany d-cą piechoty dywizyjnej 1 
■dyw. piech. Leg., pułk. sztabu gen. Krzyżanow­
ski Bolesław, d-cą 1 pp. Leg., zaś pułk. Dobro­
dzieju Jerzy z 18 dyw piech. i pułk Wżaliński

Audiencje u Prezydenta Rzpltej.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 marca. P. Prezydent Rzeczy­

pospolitej przyjął dziś o godz. 12 w południe 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego gen. 
Góreckiego i pireizesa Banku Rolnego p. Lud­
kiewicza. Następnie zaś prof. Kochanowskiego 
w  związku z posiedzeniem kapituły orderu 
„Polonia RestMuta", która zbiera się w naj­
bliższych  dniach dla om ówienia nadawania 
orderów w  dniu 3 Maja.

Ks. b iskup  B andurskl udekorow any 
w ie lk ą  w stęga „P o lsk i O d ro d zo n e j44
( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 marca. Z Wulna donoszą: 

w ojew oda Raczkiewicz dokonał wczoraj w  obe­
cności dyrektora departamentu, p. Skotnickie­
go, dekoracji ks. biskupa Bandurskiego wielką 
wstęgą orderu „Polonia Reatituta".

Fo gło sK i o zm ia n ie  na stanow isnu n o w o n c y  
0. K. w  w a r s z a w ie .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 marca. „Gazeta W arszaw ­

ska Poranna" notuje pogłoskę, jakoby do­
wództwo O. K. Warszawa miał objąć generał 
Rożen, zaś komendantem Warszawy miał być 
mianowany pułk. Jur-Gorzechowski.

Kanflyaamra na marszatna Senatu.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 marca. Część prasy w ar­

szawskiej wymienia jako kandydata na mar­
szałka Senatu, senatora z listy Nr. 1, profesora
uniwersytetu wileńskiego, Szymańskiego.

Poseł Stańczyk w cho dzi do Sejm u 
z  lis ty  państw ow ej.

Warszawa, 21 marca (\ W ). W ybrany z Za­
głębia Dąbrowskiego z listy państwowej do 
sejmu Nr. 2 poseł Stańczyk c rzyjrJ mandat 
z tej listy. Na jego miejsce z Zagłębia Dąbrów 
skiego wejdzie do sejmu prezydent Sosnowca 
poseł Bień.

Dr. Pi: (eh irithl się mandatu
Warszawa, 21 marca (A W). Wybrany z j

okręgu 43 (\ V a do w ice - No w y Targ-Żywiec) po­
seł Patek z „Wyzwolenia" zw rócił się do za­
rządu stronnictwa z żądaniem przydzielenia 
mu mandatu z listy państwowej, na której fi­
guruje na trzeciem miejscu. Zarząd W yzw ole­
nia odpowiedział odmownie, wobec czego po­

seł Pu tek ośw iadczył, że zrzeka się mandatu 
zarówno z listy okręgowej jak i państwowej.

Nie o ko n lo w cy, le c z  jed yn ka  o trzym ała  
m andat w Iłżeckie m .

Warszawa, 21 marca (AW ). W edług uzu­
pełniających inform acyj z okręgu iłżeckiego 
mandat, który przy prowizorycznych oblicze­
niach przyznano liście Radykalnego Stronnic­
twa Chłopskiego Nr. 12 (Okoniowcy), przypa­
dnie liście nr. 1.

Liście nr. 12 zabrakło do otrzymania man­
datu kilkadziesiąt głosów, które zostały unie­
ważnione.

Krd! Am anullah p rzyb y w a  do W a rsza w y 
około  2 0  kw ietnia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 marca. Dowiaduj eony się, że 

przyjazd króla Afganistanu Amanullaha I. 
i jego żony Snriji do Warszawy nastąpi około 
20 kwietnia.

Rozporządzenie o ftodehsie 
postępowanie doraźnego.
Warszawa, 21 marca. (PAT) Numer 33 

Dzieinnilka Ustaw Rzpltej z dnia 20 b. m. za­
w iera rozporządzenie y Prezydenta Rzipflej 
z dmiia 19 m arca 1928 r. o kodeksie postępowa­
nia karnego w przepisach wprowadzających 
ten kodeks, oraz o postępowaniu dorażnem. 
Pierwsze z wym ienianych rozporządzeń-woho- 
dizi w  życie z dniem 1 lipca 1929 roku i uchy­
la dotychczasow ą obow iązującą trzecią pro­
cedurę kanną rosyjską, austrjacką i niemie­
cką. Rozporządzenie o przepisach wprowadza­
jących  kodeiks postępowania karnego, ara.z 
o  postępowaniu dorażnem, wchodzi w żyoie 
równocześnie z kodeksem postępowania kar­
nego.

Kw ota [m igracyjna do S tanów  Zjedn. 
nie została  zm ieniona.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
WASZYNGTON, 21 marca Senat uchwalił 

odroczyć na rok wprowadzenie w życie no­
wej ustawy migracyjnej.

W ó d z n arodow ej dem okracji w  Am eryce 
za s trze lił się.

Chicago, 21 marca (PAT). Wielkie porusze­
nie w ywołała tu wiadom ość o śmierci znane­
go bankiera i działacza społecznego, Jana Smól 
skiego, który zastrzelił się w  notelu Ceneca I

w dniu wczorajszym . Przyczyną 'popełnienia 
samobójstwa przez Smólskiego była choroba.

Smólski urodził się w  Poznaniu w  r. 1867. 
Do Ameryki przyjechał będąc jeszcze dziec­
kiem. Piastował on różne urzędy, m. in. był 
skarbnikiem stanowym. W  r. 1906 założył 
bank Northwestern Trust, który był jędrnym 
z największych banków w Chicago. Smólski 
był prezesem W ydziału Narodowego.

Nie doszło  do zaw arcia 
traktatu handlowego z Łotw ą

Ryga, 21 marca (AW ). W czoraj podpisany 
został protokół końcowy z rokowań w sprawie 
traktatu handlowego polsko-łotewskiego.

Protokół podpisał poseł Łnkasiewicz i m ini­
ster spraw zagrań. Ballodi.

W  wyniku rokowań traktat nie został za­
warty wobec istniejących różnic zdań w spra 
wie klanzuli rosyjskiej i litewskiej.

Inżynierowie zagraniczni 
opuszczały Rosie.

Berlin, 21 marca (Pat-Radjo). „Berliner Ta- 
geblatit" donosi z powołaniem się na informa­
cje z Moskwy, że aresztowanie inżynierów 
niemieckich w zagłębiu donieckiem w yw ołało 
wśród reprezentacyj handlowych i przemy­
słowych firm zagranicznych w Rosji formalną 
panikę.

W ielkie zaniepokojenie objawiają przede- 
wszystkiem przedstawiciele finansowego kon­
cernu amerykańskiego Marąuarta. Cały szereg 
inżynierów zagranicznych przygotowuje się 
do opuszczenia Rosji. Pozostali zwrócili się w 
drodze telegraficznej do swoich central z żą­
daniem instrukcyj-

W  kołach cudzoziemskich w Moskwie za. 
patrują się pesymistycznie na ewentualny wy­
nik interwencji rządn niemieokiego .

„Der Tag" twierdzi, że ani ambasador nie­
miecki w Moskwie ani konsul generalny w 
Charkowie dotąd nie otrzymali zezwolenia na 
odwiedzenie uwięzionych inżynierów.

Sprawa obrony też nie została wyjaśniona. 
W edług ustaw sowieckich niema mowy o tern, 
aby obrońcy niemieccy mogli być dopuszcze­
ni. M ożliwe jest jedynie dopuszczenie adwoka­
tów niemieckich w charakterze doradców 
prawnych obrońców sowieckich.

Uroczystości Ibsenowskie 
w Norw egii.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Oslo, 21 marca. Punktem kulm inacyjnym  

obchodów  ku czci Ibsena była  w e wtorek uro 
czystość przy grobie Ibsena na cmentarzu. 
Przedstawiciele 20 krajów złożyli na grobie 
w ieńce.

Nadto odbyła się uroczysta Akademia w 
Uniwersytecie, w  obecności króla i następcy 
tronu. Na Akademji ogłoszono nadanie czte­
rech dekretów honorowych.

Pożar w  gmachu więziennym.
(Telegram własny „N, Reformy").

Nowy Jork, 21 marca. W więzieniu Simg- 
Sing zn iszczył dzisiaj pożar fabrykę matera­
ców , przyczem  w czasie akcji ratunkowej zgi­
nęło 3 więźniów, zaduszonych wydzielające- 
mi się gazami. Aczkolwiek 200 więźniów znaj­
dowało się w chw ili pożaru poza muiraml 
gmachu więziennego, i brama wiodąca do 
w ięzienia stała otworem dla straży ogniowej, 
żaden z więźniów uie próbował ucieczki.

Co znaleziono w łodzi poduiodnel
„S . 4 “ ?

(Telegram własny „N. Reform y").
Nowy Jork, 21 marca. Po 12 tygodniach uda­

ło się wreszcie poawodnym łodziom ratunko­
wym wydobyć z pod fal morskich tragicznie 
zatopioną łódź „S 4“ . Oczom holow ników  
ukazał się straszny widok: we wnętrzu kadłu­
ba znaleziono 32 trapy, pokryte szlamem w od 
nym. W idocznie nieszczęśliwi zmarli już po 
upływie kilku godzin. Natomiast 6 trapów ma- 
rynarzy w kabinie torpedowej okazuje, że bie­
dacy męczyli się 3 i pół dnia, wreszcie w y ­
cieńczeni głodem i brakiem, powietrza położyli 
się w hamakach i zasnęli, snem wiecznym, 
nie zdoław szy odkorkować ostatnich flaszek 
z tlenem zapasowym, które znaleziono nie­
naruszone. W szystkie herm etyczne zamknię­
cia torpedowe znaleziono nietknięte, z czego 
można w nosić, że załoga nie usiłowała wy­
dostać się na tej drodze z objęć śm ierci; w i­
docznie pewna była, że ratunek nadejdzie. 
Również tuba, przez którą załoga pompowała 
powietrze, funkcjonuje należycie.

Zwłoki, otulane we flagi, przywieziono na 
ląd i zawiesziono na ukwieconych autach do 
szpitala. Pogrzebanie odbędzie się na cm enta­
rzu narodowym Arlington koło W aszyngtonu.

napad Indian na osiedla białych.
(Telegram własny „N. Reformy").

Nowy Jork, 21 marca. 5.000 Indjan w Gna- 
jakwil splądrowało osiedla białych, niszcząc 
plony. Rząd w ysłał część garnizonu z Rio 
Bamba celem  stłumienia pow stania* Miejsce 
ruchu powstańczego znajduje się w południo­
wo-amerykańskiej republice Eąuador.

Dział gieidowB.
Kraków, 21 marca. 

AK0JE I WALUTY BEZ WIĘKSZEJ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach panował na 

rynku efektów do nhwiti rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania w dalszym ciągu spokój Obro­
ty ograniiceone do minimum, większość pa-* 
pierów bez ruchu. Kursa w  przybliżeniu 
kształtowały się następująco: Bank Polski
147— 148, Przem ysłowy 105, Tohan 1325, 
Zieleniewski 155.20— 156, Górka 94— 96, Sier­
sza górnicza 12.80— 13, Chybie 4.90— 5, Pia­
secki 16, Lokomotywy 90, Cegielski 4 5 ^ . 
Dołarówka 70.2— 71.5

Na rynku wałut i dewiz tendencja utrzy­
mana, usposohieniespekojne, przy niewielkich 
obrotach. W Krakowie dolar got. 8.88 8.8814, 
czeki bank. 8 89 3'4r—8.90 1'4, w  Warszawie 
dolar 8.88 3'T— 8.89 1'4, czeki 8.89 3 '4—8.9014, 
w e Lwowie dolar 8.89— 8.89 h*, czeki, 8 89 3^4 
do 8.9014, w Katowicach dolar 8.88 U4—■ 
8.88 3'4, czeki 8.89 3''4— 8.90^  Bank Polski
beiz zmiany.

G fe fd a  w te d e A s h a .
Wiedeń, 21 marca. Zebranie dzisiejsze u- 

płynęol pod znakiem tendencji niejednolitej 
przy nieznacznych' obrotach. U w idoczniły się 
zarówno poprawa jak i pogorszenie kursów 
szeregu papierów. W yżej notowano akcje ban­
kowe, żelazne, elektryczne i zakładów Mon­
tana.

Siersza 10.45, Portland 62, Karpaty 29, Ga­
licja 70, Schodnica 8.45. Nafta 32.85, Alpiny 
41.50, Galicyjski Bank Hipoteczny 69, Fantó 
6.7, Zieleniewski 15.3.
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Lisiej z kraju.
(Korespondencja „A\ Reformy".)

Tarnów, 21 marca.

UROGiiiSTOŚĆ IMIENIN MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

Miasto Tann6w uroczystość imienin 'Mar­
szałka Piłsudski eigo obolicdziło niezwykle uro­
czyście. Drniia 17 b. m. wieczorem odibyt się 
po  ulicach miasta capstrzyk orkiestry 10 p. p. 
i  orkiestr cyrwiJmych. Dzień 18 b. m. pośw ię­
con y  byt w łaściw ej uroczystości Ramo p o  
budJka, potem msza św., po której nastąpiła 
przed w-iładizaimi wojskowemu i cywilmemi de­
filada oddziałów w ojskow ych, przysposobienia 
wcn:3kciwe©o i ikompanji „S trzelca", ładnie 
■umundurowanej przez prof. GhGilewskiego.

W  salii kinoeaibru „M arzenie" odbyła się 
przed południem uroczysta aikademja. W pro­
gram akademii w eszły : pięknie w ypow iedzia­
ne słowo wstępne dra Rybczyńskiego, dosko­
nałe produkcje omkiegiry symfanicanej Tow. 
m uzycznego (Polonez C-diur Chopina i uwer­
tura „Baijfka“  Moniuszki) pcd ba.tiuitą k p i Giap- 
ekiego, bardzo piękna deklamacja br. Zbo­
rowskiej przy aikompanjamencie fortepianu 
•ł orkiestry wojskowej („H ym n na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego" Skarbka i „K rzyżyk 
K Olszynlfci" Or-Ote), nraz produkcje chóru 
Tow. muz. pod dzielną batutą prof. Gorzejew- 
skiego, Poszczególne punkty programu okla­
skiwała liczna publiczność bardzo gorąco.

Po południu odbyły się zaiwody strzeleckie 
na strzelnicy wojskowej. Najlepsi strzelcy 
otrzym ali naigrody w formie zegarków, scyzo­
ryków  i t. d. Dnia 19 b. m. odbyły się w szko­
łach  nabożeństwa, oraz uroczyste poranki. 
Słow o wstępne do wojska w ygłosił prof. Gho- 
Oeiwski. Kinoteatr „Ajpollo" dla zaproś zon yoh 
gości w yśw ietlił film  „Polonia resti'tuta‘V 
W ieczorem  odbył się w ieczór legionowy, 
w  program którego w eszły : przem ówienie
prof. Majchra, produkcje chóru Tow. muz., 
produkcje orkiestry sym fonicznej, deklamacje 
i  kino legjonowe. Całość w ypadła bardzo 
składnie. Nie potrzebujem y dodawać, że do­
m y  by ły  udekorowane nalepkami z portretem 
Marszałka i flagami o barwach państwowych. 
Nadto sprzedawano znaczki, z których czysty 
dochód przeznaczono na budowę schroniska 
dla chłopców  im- Piłsudskiego. Manifestacje 
Bcuczoi Marszałka m iały charakter wprost ży ­
w iołow y.

Dwndziestopięciolecio II gimnazjum. Z sądn 
przysięgłych. Kronika policyjna.

W  roku bieżącym  II gimnazjum obchodzi 
B5-leoie swego istnienia. Celem uczczenia po­
w yższej roczn icy, zaw iązał się w śród profe­
sorów  komitet z  prof. Machałskim na czeta.. 
Komitet ścisły uchw alił pow ołać do swego 
składu by łych  uczniów  i profesorów, a uro­
czysty  obchód w yzn aczy ł na październik br.

Przed Trybunałem sądu przysięgłych odby­
ło  się kilka zajm ujących rozpraw. I tak Try­
bunał skazał na karę śm ierd przez pow ie­
szenie żebraka Jana Miguta, który, jak to w  
sw oim  czasie donieśliśm y, dla kilku złotych 
zam ordował motyką Apolonię Pupową w G ó­
rze Ropczyckiej. Obrońca dr. Finie zgłosił za­
żalenie nieważności. Rozprawie przew odniczył 
6. s. o. PaJeczny.

Drugą rozprawą ciekaw ą była  rozpraw a prze 
cdw Jamowi Ptakowi, który z m iłości do Marji 
Nytkowej zabił jej 70-letniego męża, a  cia ło 
jego w rzucił do studm. Rozprawo, której prze­
w odniczy ł s. s. o. Paleczny, odroczono, celem  
zbadania stanu um ysłow ego oskarżonego.

Przed Trybunałem przysięgłych odbyła  się 
rozpraw a przeciw  W ojciechow i Podgórskiemu, 
Franciszkowi W ataszczyńskiem u i Franciszko­
w i Jachnie, którzy w  styczniu  br. napadli na 
mieszkanie Marji Pałkowej w W ietrzychow i­
cach  i obrabow ali ją z pieniędzy. Trybunał ska­
zał dw óch pierw szych na 4 lata, a Jachnę na 
2 lata ciężkiego więzienia. Rozprawie prze­
w odniczy ł s. s. o. dr. Szklarzewicz.

Policja tarnowska przyareszfow ała Marja.na 
Kubisia faJse Karpika z Podgórza i Jana Pio­
trowskiego za kradzieże strychowe, popelnio- 
n °  w  lutym br na szkodę p. SchwawerfekLa 
Salo, Marji Kopeciowej i Klaru Saphier. Szko­
da w ynosi przeszło 500 zł. Kubisia poszuki­
w ała  policja  za szereg kradzieży, dokonanych 
na terenie Tarnowa.

K ra k ó w  w  dniu Imienin M arszałka Piłsudskiego.

Fatografja nasza przedstawia fragment z defilady na dziedzińcu wawelskim.

P r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a
o postępowaniu administracyjnem.

U chw alony na 'posiedzeniu Rady Ministrów 
z dnia 14/111. projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o  postępowaniu admi- 
nistracyjnem stanowi doniosły krok w kierun­
ku uporządkowania form postępowania w urzę 
dach administracyjnych przy załatwianiu 
spraw, dając obywatelom  gwarancję jednoli­
tego i bardziej sprawnego i szybkiego załatwię 
nia ich spraw.

Jak wiadom o, dotąd przeważnie tylko postę 
powanie odavoławcze od orzeczeń i zarządzeń 
administracyjnych było unormowane przepi­
sami ustawowemi i to w sposób niejednolity 
(np. ustawa o  środkach prawnych od orzeczeń 
w ładz adm inistracyjnych, ustawa o  środkach 
prawnych od orzec.zeń w ładz szkolnych i in­
ne przepisy rozstanę po poszczególnych usta­

wach). Obecnie zostaje uregulowany również 
tryb postępowania przy pierwotnem załatwie­
niu spraw (postępowanie w  I instancji) i to 
tak postępowania władz państwowych, jak sa­
morządu terytorialnego. Poszczególne działy 
projektu traktują kwestje: w łaściw ości w ładz, 
w yłączenia urzędników adm inistracyjnych dla 
uniknięcia stronności, sprawę stron i osób in­
teresowanych oraz ich pełnom ocników, sposo­
bu wnoszenia podań, sporządzania protoko­
łów, w ezwań i doręc.zeń, terminów, form po­
stępowania wyjaśniającego sprawę, dowodów, 
sposobów załatwienia sprawy, postępowania 
odw oław czego, wypadki wznawiania postępo­
wania., uchylania oraz sprawy decyzji z urzę­
du, ojńat i kosztów w  postępowaniu admini- 
stracyjnem.

loitf przez ocean.
Z powodu lotu ponad oceanem  Atlantyc­

kim kapitana H m ohcliffa przynosi „Berltner 
Tageblaitt" następujące uwagi swojego referen 
ta fachowego, R. Essweina:

Fakt, że kapitan angielski Ilinchcliffe, któ­
rego śmierć jest już pewnikiem , przedsięwziął 
swój lot ponad oceanem  bez bębna reklam o­
wego, rozbraja nas. Tego rodzaju lekkomyśl­
ne w ypraw y lotnicze me mają nic, a.le to 
najzupełniej nic w spólnego z potrzebami i in­
teresami ruchu, a kto chce w  ta;k niezw ykły 
sposób opuścić ten świat, niechże przynaj­
m niej nie budzi niepokoju w  świecie, za,po­
w iadając niejako naprzód swoje samobójstwo, 
inkasując z góry domniemane laury, jak to 
6ię działo ubiegłego roku.

Po nieszczęsnym  locie miss Grayson i jej 
czterech pasażerów w grudniu 1927 r. pisa­
liśm y: „Jeżeli w  r. 1928 jednomotorowe samo­
loty lądowe pojawią się nad oceanem , to po 
dotychczasow ych strasznych doświadczeniach 
sternikami ich będą albo w ariaci, albo rom an­
tyczni sam obójcy. Należy przy teij sposobności 
przypom nieć, że^w  ubiegłym roku H inchclif- 
fe chcia ł z Lecidem  przedsięwziąć lot z Eu­
ropy do A m er, o w  iot, którego stanow czo

nie ch cia ł się .podjąć Chamberlain, pilot lotu 
Nowy Jork-Paryż. Brak na.myslu, z jakim na- 
ów czas pilot angielski przyjął propozycję Le­

winem, nie w ystaw ił dobrego świadectwa je­
go krytycyzm ow i, a nieszczęsny lot, rozpoczę­
ty d. 13 }p„. fijw pgtwierdza wrażenie, naówczas, 
odniesione. " ' '■

Ale główną rzeczą jest tutaj nie śmierć po­
szczególnych lotników, lecz fakt, że nie został 
dotąd osiągnięty cel, to jest lot z  Europy do 
Ameryki. Powiadają, że piloci francuscy Co- 
stes i Le Brix, którzy szczęśliw ie dokonali 
lotu z A fryki do Brazylji (na samolocie lądo­
w ym ), mają zaimia.r przedsięwziąć lot non 
stop z Am eryki do Europy luib naodwrót. Do­
tąd nie zdecydow ali się jeszcze c o  do kierun­
ku, ale wedle najnow szych wiadom ości mają 
startować w  Le Bourget. (Byłaby szkoda dwóch 
pilotów  takiej klasy). Prócz tego w e Francji 
rozważane są dalsze projekty, a w  tych dniach, 
pojaw iła się w iadom ość, że niem ieccy piloci 
Koehl i Loose, którzy w  roku ubiegłym  na 

Im’ :p ..Brem en" puścili się do Ameryki 
ale ■powrócili z nad brzegóvy Irlandji, mają tę 
karkołomną podróż powtórzyć. Mają jrodobno 
użyć tej sameij m aszyny (znowu samolot lą­
dow y!). Jak w spom nieliśm y, każdy może do­
w olnie rozstrzygnąć, w  jaki sposób ma za­
kończyć sw oją wędrówkę na tym św iccic, ale 
p. Kohl zajmuje wybitne stanowisko w  nie­
mieckiej „Lufthansa" i należałoby się zasta­
now ić, jakie wrażenie w  sferach lotniczych 
musiałby w yw ołać jego nieudały, albo ka­
tastrofalny lot.

Byłoby rzeczą nierozsądną ograniczanie pry­
watnej in icjatyw y, zabraniając poprostu lotów 
transoceanicznych, o  ile zresztą .podobny za­
kaz byłby  m ożliw y. Jeżeli jednakże pryw at­
ne przedsięwzięcia tego rodzaju -mają docho­
dzić do skutku bez gruntownych i ścisłych 
przygotowań, to państwo pow inno postarać się 
o  to, ażeby tak się nie działo. Jest to w  inte­
resie zarów no techniki lotniczej, jakoteż ogó­
łu. To trzeba wreszcie podnieść, gdyż przy­
krywanie studni nie ma celu, gdy dziecko już 
do niej wpadło.

W oczekiwaniu wiosny.
Komu fu dzisiaj w ierzyć, jeżeli nawet urzę­

dowe zapowiedzi zawodzą. M amy urzędową 
w iosnę, która trwa od dnia 21 marca do dnia 
21 czerw ca. M am y? Ależ broń Boże, nie ma­
my, tylko powinniśmy mieć, a to w ielka róż­
nica. Ludzie palą w  piecach, chodzą  we fut­
rach i w ym yślają... zimie. Czy to sprawiedli­
w e?  Co w inna zima, że w iosna raczyła  się 
spóźnić? W szyscy lubią się spóźniać, z w yjąt­
kiem, gdy chodzi o  odbiór pieniędzy. O czyw i­
ście wiosna nie potrzebuje pieniędzy, to też 
wedle wszelkich reguł, panujących na ziemi, 
może się diowoli spóźniać. Ale w iosna nie ko­
rzysta z tego przyw ileju  i byw ają wypadki, że 
już z początkiem marca przechadza się po 
plantach wśród kiełkującej zieleni, a pan plan­
tow y uśmiecha się do niej. Tylko tego roku 
jej samolot, zbudowany z chm ur i promieni 
słonecznych, n.ie mógł jeszcze wystartować, 
gdyż musi czekać na wiatr południowy.

A kiedy ten w iatr zaw ieje? Nie wiadom o, 
niem a bow iem  dotąd mebieekiego rozkładu

jazdy. Trzeba mieć cierpliw ość przynajm niej 
taką, jak przy bolu zęba na wsi, gdzie niema 
innego dentysty prócz kowala.

h. j— e.

rządów większych miast, Konferencja -rJ 
stolic zasady współpracy elektrowni kon 
nalnych i skoordynowania ich działalności’  
dziedzinie zamierzonej elektryfikacji kraju.

Król Afganistanu prsybecfztan 
do Warszawy.

V. Londynu donoszą: Rozpowszechniona
przez „D aily Espress" w iadom ość o za.rn.ie- 
rzonen. przyspieszeniu powrotu króla ^Amanul- 
laha do ojczyzny z pom inięciem  W arszaw y 
została oficja ln ie zdementowana. Król Am anui- 
lah przybędzie do W arszaw y 14 kwietnia.

Konferencja pokojowa wyznań 
reUgi/nych w Hadze.

W Hadze w dm \31 'i f* *  df> 2 sierpnia r. b. 
odbędzie się międż^ywyznaniowa konferencja 
w  sprawie pokoju pow szechnego. W szystkie w y  
znania są dopuszczone v* w yłączeniem  w szel­
kiej krytyki w sprawach .jeligji, a jedynie dla* 
złączenia usiłowań duszpasterzy w obronie i 
■krzewieniu idei pokoju.

Językami oficjał nemi są: francuski, niemiec­
ki, angielski i holenderski, przeto ("l lokony* 
w ane będą jedynie na język esp  S k ła d y
■ka wynosi 3 guldeny holenuersi-e. c u ir a y  so- . 
mitetu, który zam awiać będzie mieszkania w o­
bec spodziewanego natłoku z powodu Olimp ja­
dy, jest: M-me J C. Insbrucker Oostduinbaaa 
32 w  Hadze.
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Samobójstwo znanego bankiera 
polskiego w Chicago.

Z Chicago nadeszły ogólnikowe w ia d om ości, 
o samobójstwie Jana Smnłskiego, znanego
bankiera i działacza społecznego. Sam obójstw o] 
dokonane zostało w poniedziałek rano o 
fi. Smulsk.iego znaleziono we własnern miesz^ 
kani u z przestrzeloną skronią. Obok leżał 
wolwer.

Smulski liczył 61 lat. W  życiu Polonii 
rykańskiej był jedną z najw ybitniejszych! 
staci. Stworzył własny bank, najpow ażniej! 
szą instytucję finansową polską w Am eryce! 
Brał czynny udział w żvciu Polonji amery-ł 
kańskiej, należał do twórców W ydziału Nano-I 
dowego w czasie wojny i obok Ignacego Pa-| 
derewskiego odgrywał w nim kierownicz 
rolę jako skarbnik wydziału- Bardzo wydatnie| 
wspierał Komitet Narodowy w Paryżu.
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K R A N I K A .
Kraków, 21 marca.

Międzynarodowy kongres 
pokojowy w Warszawie.

W  dniach od 25 do 29 bm. odbędzie się 
w  Warsziawie międzynarodowy kongres poko­
jowy, 26 z rzędu. Tematem obrad będzie m. 
in. sprawa rozbrojenia, porozumienia ekono­
micznego narodów oraz zagadnienia aktualne, 
jak sytuacja w  Chinach, kwestja paneuropej­
ska itp. Na konferencję ma przybyć Około 200 
uczestników z w szystkich krajów Europy. Po 
zamknięciu obrad odbędzie się w ycieczka de­
legatów do Krakowa, Lw owa i Zakopanego.

Sprawa komercjalizacji kolei 
nie aktualna.

Tragiczny zgon przemysłowca 
krakowskiego.

Przed kilku dniami donieśliśm y o  kat 
lie automobilowej, której ofiarą padł p. Mec-j 
narowski, w łaśJ- ei zakładu krawieckiego 
Krakowie. Jak ł  w iadujeiny katastrofa ’rw| 
stąpiła w  KrzyszkawicachJp 5  km 0.1. .V w i­
nie P. M ecnarowski w yrzucony z auta —  pacł 
na barjerę i doznał ciężkich  obrażeń wewnętrz. 
nych. Natychmiast po wypadku tow arzyszący 
mu burmistrz m. Makowa p. Sku.piński i prze­
m ysłowiec z Makowa p. Weiss przewieźli p. 
Mecnarowskiego do M yślenic, gdzie m iejsco­
w y lekarz udzielił mu pierwszej pom ocy. Po­
nieważ telefoniczne starania' nadesłania sa­
molotu sanitarnego z Krakowa spotkały się 
z  odm ową —  p. M. przewieziono do Krakowa, 
gdzie po ciężkich  męczarniach zmarł w czoraj 
w nocy.

oąo -

Piisma warszawskie donoszą, że projekt ko­
m ercjalizacji kolei państwowych został w yco­
fany z rady ministrów. Sprawa <ta nara.zie .prze 
stola być aktualną.

Dekret o stanie wyjątkowym.
Z W a rsza w y  don oszą : W  ostatnim  „D z ien n i­

ku Ustaw" ukazało się rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o stanie wyjątkowym, który mo­
że być wprowadzony przez Radę ministrów w ra­
zie rozruchów wewnętrznych, podczas wojny lub 
w przeddzień wojny. Stan wyjątkowy powoduje 
całkowite lnb częściowe zawieszenie wolności o- 
soDistej, nietykalności mieszkania- woiności pra­
sy, tajemnicy korespondencji oraz prawa zgroma­
dzania się i zawiązywania stowarzyszeń.

W czasie za.wi’8szenia prawa wolności prasy, 
władze administracji ogólnej mają prawo wprowa­
dzić cenznrę prewencyjną, ponadto Rada mini­
strów może upoważnić ministra sprawiedliwości 
do wydania rozporządzenia o sądach doraźnych. 
Jeżeli wprowadzony zostanie stan wyjątkowy w 
czasie przerwy w obradach sejmowych na obszarze 
obejmuiąoyin więcej niż jedno województwo, wów­
czas Sejm zbiera się automatycznie w 6 dni no 
ogłoszeniu stanu wyjątkowego.

Sejm może odmówić zatwierdzenia o stanie w y­
jątkowym i wówczas traci ono natychmiast moc 
obowiązującą.

Do dzisiejszego numern „Nowej Reformy" doli 
czarny czeki P. K. 0 ., celem odnowienia prenn 
meraty.
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Ferje wielkanocne w szkołach.
Z W arszaw y donoszą:
Zgodnie z okólnikiem mim. oświaty; roze­

słanym  do w szystkich kuratoriów szkolnych, 
tegoroczne ferje Wielkanocne w szkołach po 
wszechnych i średnich będą trwały od 3-go 
do 16-go kwietnia. Ferje W ielkanocne na 
wyższych uczelniach rozpoczynają Bię 1-go 
kwietnia i trwać będą do 16 kwietnia z wy­
jątkiem uniwersytetów, które będą miały 
przerwę 1-miesięczną .

Elektryfikacja Polski.
Dnia 20 bm. w lokalu Związku Miast Pol­

skich w W arszawie odbędzie się konferencja 
z  udziałem dyrektorów największych elektrow­
ni kom unalnych w Polsce, oraz członków za­

OWACJA DLA PREZYDENTA R0LLEG0. Wc
irąj wieczorem zebrał się najliczniejszy klub Rany 
■miejskiej, liczący około 70 członków — Klub Zje* 
dnoozenia radzieckiego w pełnym pra.wie komple- 
cie. Prezes fegoż, prof. dr. Zoll. w dluższem prze­
mówieniu zlożyl prezydentowi Rollemu serdeczne 
powinszowanie z powotu wyboru tegoż s sna toreri , 
Rzeczypospolitej Polskiej. Podniósł zwłaszcza ran  
dosny objaw, że mężowie tej miary, co prezydent 
Rolle, będą współdziałali przy reorganizacji ustro­
ju naszej Rzeczypospolitej Polskiej. Prezydent 
Rolle, dziękując prezesowi Zollowi i wszystkim 

i członkom Klubu za tak cenną dla niego owację,
I przedstawił, jak pomuje swe zadanie jako członek 

parlamentu Rzeczypospolitej Polskiej w obecnejj 
I lak trudnej i przełomowej chwili i zapewnił- ta 
I mimo nowych wielkich zadań, nietylko nie za­

niedba swych obowiązków prezydenta miasta, aJ j( 
i owszem, wchodząc w bliższy kontakt z władza­
mi centralnemu, będzie móg! tem usilniej i sfcu-| 

| teczniej popierać interesy do nowego życia bu- 
i dzącego się Krakowa,
{ SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem 
: miasta inż. Roi. lego i przy wspćludz ale wice;^ 
im. Ostrowskiego, odbyło się posiedzenie poH 
I nych sekcyj ekonomicznej i skarbowej Rady 
skiej. Sekcje przyjęły wnioski prezydjnm m a«J 

|w sprawie 10% dodatku do opłat od podań w nl 
szonych do magistratu, oraz w sprawie podwyZ| 
szenia z 50% na 75% dodatku gminnego do p 
datku nańslwowego od nieruchomości — na 
1928. Następnie uchwaliły sekcje wnioski 
stratu w sprawie sprzedaże skarbowi państw] 
realności miejskiej t. zw. „Koszar im. Józefa P /  
sudskiego" przy ul. Siemiradzk ego na cele 
mieszczenia policji państwowej, dale w sp ra w i 
parcelacji znacznego kompleksu grunlów prywa­
tnych w Dz. XXI, oraz w sprawie odstąpienia 
gruntu w Dz. VII pod budowę seminarjum ducho­
wnego djecezj. częstochowskiej. Pozatem ustano* 
wiły sekcje prawo budowli na parceli gm. w Dz. 
IV na rzeoz Związku polskich artystów plastyków 
dla budowy domu na cele tego Związ.ku, wreszcie 
ustaliły warunki licytacyjnej sprzedaży ofertowej 
parcel gm. z nabvtego niedawno orzez gminę blo­
ku gruntów' prywatnych w Dz. XXII.

DAR NA FUNDUSZ LOTNISKOWY LIGI OBRO- 
NY POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZOWEJ. Rudą | 
mi-sjska w  Nowym Sączu złożyła kwotę 10.000 
do rąk wojewódzkiego komiletu w K raiow J 
Z okazji imienin Marszalka Piłsudskiego, przys'7f 
pil zarząd szkoły w W ilkowicach kolo Kr&ko 
w charakterze członków Ligi Obrony Powieli 
i rjfcjuiwgazowej, w ilości 28 osób.



N O W A  R E F O R M A

iHA IMIENIN MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Wśród
Jcl zwyczajnych barwnych i pomysłowych dskora- 
f) domów i wystany w mieście, niezwykle orygi- 

laJ-nie i estetycznie przedstawiała się w ystaw a. 
Iiiejskiego sklepu elektrycznego przy ul. Brackiej, j 
Urządzona staraniem i za inicjatywa sprężystego \ 
kierownika sklepu, p. Kosteckiego, który — jak i 
zwykle w podobnych uroczystościach —  wykazał 

Fwielki gust i umiejęność zaaranżowania wystawy. ! 
W  pośrodku wystawy dominowało popiersie Mar­
szalka, a nad n,iem unosił się znany z -^prze­
dnich wystaiwy Orzeł Polski, złożony z. kilkuset 
małych .lampek elektrycznych. W szystko to na tle 
hojnie rozrzuconej zieleni drzew iglastych, dawało 
m iły i piękmij obraz. Kierownikowi sklepu należy 
się uznanie _ za pamięć o wszystkich świętach 
a uroczystościach narodowych, ' tembardziej, że 
przykładem swoim daje zachętę/ i incjatywę i in­
nymi prywatnym przedgiębioreein do naśladowania 
swego przykładu. /

SLUB W  KOŚCIELE NAGRODOWYM. Dnia 19 
marca odbył się w Krakowie na Dębnikach w ka­
plicy seminarjum kościojfa narodowego ślub dyrek- 

• tora seminarjum duch-ównego tego kościoła Jana 
Tomaszkiewicza z ś*' .ewaczką operową p. Karo­
liną Szafrańcówną .

Zaślubiny odb,yły się pray udziale rodziny no­
wożeńców, za/proszonych gości głównie ze świata 
artystyczne?--^ j tłumu ciekawych widoku niezwy- 

►-vJtłego w y jr z e n ia .
Jak-Yias informują, wyjeżdżają państwo młodzi 

do Ameryki.
CZY NOS DLA TABAKIERY, CZY TABAKIERA 

DLA NOSA? Ze Kraków jest miastem czcigodnem, 
patyną wieków okrytem, o tem wiemy i sie teim 
szc7.ycimy. Zarząd łaźni, zwanej szumnie ,.Rzym ­
ską", nie powinien jednakże z uwagi na powyż­
szą tradycję, kultywować w swem przedsiębior­
stwie zwyczajów z XVIII wieku. A więc woda 
■w ciepłym basenie przypomina niejednokrotniie 
■rosół z podlej garkuchni, temperatura łaźni waha 
się nierównomiernie od 20 do 80 stopni, w której 

^to atmosferze niepodobna jest wytrzymać. Usłu- 
iga pozostawia bardzo dużo do życzenia, pomimo 
Ilość wysokiej opłaty, naddatków -set. Jeśli Kra-ko- 

Jwiamie zdążyli się przyzwyczaić do tak z ..euro­
pejskim" komfortem urządzonego i prowadzonego 

fladn, to wzgląd na licznych cudzoziemców od- 
'zaijących gród podwawelski, powinien skłonić 

kompetentne czynniki do dokładnego zajęcia się 
tą sprawą.

NA PLACACH TARGOWYCH W  KRAKOWIE
I notowano następujące ceny: 1 litr mleka miezbie- 
ranego 40—  45 gr.. zbieranego 30— 35 gr., śmietany 

[słodkiej 60— 70 gr., kwaśnej 1.80— 2.40 zł., 1 kg. 
y.masia deserowego 7.80— 8 zł., zwyczajnego 6.40—  

R.60 zł., kopa ja.j 8.60— 9 z ł„  sztuka 15— 16 gr. 
Drób: kura 5— 10 zł., kaczka 5— 7 zł., gęś żywa 
10— 14 zł., indyk 15— 25 zł. Jarzyny: 1 kg. zaem- 

Iniaków 14— 15 gr., buraków ćwikł. 25— 30 gr.,
| marchwi 35— 40 gr., cebuli 60— 70 gr.. czosnku
I i TO— 1.60 zł., pietruszki 40— 45 gr., selerów 40— 
Ió0 gr., walafjor (sztuka) 2.50— 3.50 z l , wiązka 
Irzodikiewki 0.70— 1 zl„ główka sałaty 30— 40 gr.,
II litr barszczu czerwonego 35— 40 gr., białego 
|40 gr.

ZNOWU PODUSZKI. Marji Files. zamieszkałej 
J -  ul. Orzegórząckiej^skradziono z ganku poduszkę 
wartóśści 100 zł. Policja aresztowała niejaką Cze- 
czugę Marję, włóczęgę, za kradzież podusaki na 
szkodę M. Sznura przv pl. Nowym 1. 9.

Z FABRYKI PERFUM DO SZYNKU. Nieznani 
sprawcy włamali się przez wyrwanie kraty 
w oknie, do fabryki perfum przy ul Kalwaryjskiej 
94 i skradli większą ilość wyrobów kosmetycz­
nych, wyrządzając szkodę na 4000 zl. Następnie 
cisami sprawcy wyłamali drzwi, prowadzące z fa­
bryki do szynku Kinstlera,. gdzie zabrali papiero­
sy, cżekoladę i wódkę, wartości około 1000 zł. 
Obłowiwszy się w szynku, wyrwali drzwi prowa­
dzące do sklepu spożywczego, skąd skradli znowu 
towary spożywcze, wartości 700 zł. Policja za 

t-awcami wszczęła poszukiwania.
BRASOLETKA? M. Diamamd złożył na 

l-omisjarcie P. P. złotą bransoletkę, którą odebrał 
p! pewnego chłopca w czasie, gdy ten znalazł ją 
ja  ulicv i zamierzał z nią zbiec.

KRADZIEŻ Z MŁYNA. Na szkodę Alfreda Mar­
t w ic z a ,  właściciela młyna przy ul Krakowskiej, 

Fskradziono z zabudowań młyńskich pas skórzany, 
wartości 25 dolarów.

 0------
PROMOCJA Dziś o godz. 1 w  południe odibyla 

się w auli Uniwersytetu promocja p. Stanisława 
LSpyry-Plonkowsikięgo na doktora wszech nauk 
' lekarskich. W  uroczystości wzięli tłumny udział 
koledzy, znajomi i przyjaciele nnwprm doktora.

Z KRAK. TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We 
środę dnia 21 b. m. odbędzie się w sali krak. To­
warzystwa Lekarskiego o godz. 8.15 wieczorem 
posiedzenie naukowe z następującym porządkiem 
dziennym: Demonstracje, pułk. lek. dr. Maciąg: 
Ostry zanik wątroby na tle kiloweim z przebiegu 
ienz»n;a salwairsamem, dr. W ojciechowski: demon- 
^kacja preparatu ginekolog., z II kliniki wewn.: 

lpok»Z 5 chorych, odczyt prof, dra E. Godlewskiego 
|*>. t 7 badań nad regeneracia".

KONCERT WEREROWSKI Z UDZIAŁEM MI­
STRZOWSKIEJ ORKIESTRY 20 PP. I P. SIWIKA, 
Ęjmakomitego tenora, odbędzie się dziś, we środę, 

Lt.li Polskiej YMCA przy ul. Krowoderskiej 8. 
l.onane zostaną najpiękniejsze ame i fragmenty 

^per: W olny Strzelce, Oberon. Euryanta i Abu 
[issan. Ceny popularne. Bilety do nabycia 

księgarni Gebethnera i Wolffa, oraz w sekre- 
••fecie Polskiej YMCA, ul. Krowoderska 8.

I KOŁO ZWIĄZKU POLSKICH iNŻYNIERÓW 
PLEJOWYCH W  KRAKOWIE zawiadamia, że 

piątek dnia 23 b. m. o godz. 19-tej w sali To-* 
Ih.rzystwa Technicznego w  Krakowie (ul. Stra- 
Y-wskiego 1. 28) wygłosi i:nż. Natan Kukuik od- 
p t  na temat „W agony motorowe i ich rento- 
Jość na P. K. P„ oraz ich stosunek do parowo­

z ó w  i samochodów". W odczycie będzie również 
I uwzględniony i opisany najnowszy typ wagonu, 
1 motorowego z silnikiem dieslowskim, dostarczo- 
I nym przez firmę E. V. A.’ — Maybach w N iem -; 
1 c/ech , którym dyrekcja K. P. przeprowadza obec­

nie próbv objazdu na różnych linjach w okręgu 
dyrekcji K. P Goście mile widziani 

ARTYSTYCZNE ..WIECZORKI MARYSIEŃKI", 
i Z dniem 21 b. m. rozpoczną się w pięknych, hi- 
I starycznych salach królowej Bony w lokalu ka­
wiarni „Ziemiaiieikiej" przy ul Szczepańskiej, 

lo  godz. 9 wieczorem artystyczne występy pierw- | 
^■•rzędnych sil koncertowych dla uświetnienia ly- 
Wlnia „W szystko dla młodzieży". Wstęp wolny. \ 

[ipreza ta spotka się niezawodnie z uznaniem 
arokich sfer kulturalnego Krakowa.
„Z ŻYCIA CECHÓW I MIESZCZAŃSTWA DA- 
*IIEJ A DZIŚ” . W yklad pod tym niezm ierne 1

n i . . . . . . . ! . . . . . . . . . ! . . ,
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Jak daw niej z Wiednia
m o g ą  W P a n ie  s p r o w a d z a ć  a

lUii
Wzory stylow e do wyboru za za liczk ą !
Na odpowiedź uprasza się dołączać znaczki I 
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smv»nAPERS
Konces. Szkołh 

i Wytwórnia dywanów 
orien ta lnych

GODZISZEUUSKO
HraKOuf. ul. Pilarska L 5.
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Jak się przedstawia preliminarz budżetowy
n a  r o k  1 9 2 8 / 2 9 !

W arszaw a, 21 marca.
Ostatecznie ustalony preliminarz budżeto­

wy na rok 1928 29 będaie w  dmiu 27-go b. 
m. złożony do laski marszałkowskiej. Zam y­
ka się on sumą dochodu 2,525.703 tysięcy i 
sumą wydatków 2,478.370 tysięcy. Przewidu­
je się zatem nadwyżkę w wysokości 47 milio­
nów. Pod względem układu preliminarz nie 
różni się niczem od poprzednich. Dzieli się 
on na trzy grupy: m ianowicie budżet admini­
stracyjny, przedsiębiorstw państwowych i 
monopoli. Zachow ano również podział na do­
chody i wydatki zw yczajne i nadzwyczajne, 
uznając za wydatki nadzwyczajne wydatki 
nie związane z normalnym tokiem admini­
stracji lub eksploatacji przedsiębiorstw i mo­
nopoli, a więc w głównej mierze w ydatki in­
westycyjne.

Z ogólnychd ochodów  prelim inowanych na 
2,525.703 tys. przypada 1,257.330 tys. na do­
chody z danin publicznych, 836.894 tys. na 
dochody z monopoli, w tem 400 mil. zt. m o­
nopol tytoniowy, 370 mil. monopol spirytuso­
wy i 176.587 tys. z przedsiębiorstw, w  tem o- 
kc-lo 80 mil. wpłaty z lasów państwowych i 
74 mil. wpłaty kolei. Po stronie wydatków 
budżet został opracowany na podstawie płac 
urzędniczych dotychczasow ych. Uregulowanie 
sprawy uposażeniowej ma być przedmiotem 
osobnej ustawy, przyczem  uchw aloneby mu­
siały być nowo źródła pokrycia przez ciała u- 
stawodawcze, do których się rząd odwoła.

W  tablicy poniższej podajemy zestawienie 
wydatków przewidzianych w budżecie na 
rok 1927 28, oraz preliminarz budżetowy na

rok 1928'29.
Prezydent Rzplitej 
Sejm i Senat 
Kontrola Państwowa 
Prezydjum Rady Min.
Min. Spraw Zagra.n.
Min. Spraw W ojskow ych 
Min. Spraw W ewn.
Min. Skarbu 
Min. Sprawiedliwości 
Min. Frzem. i Handlu 
Min. Komunikacji 
Min. Rolnictw a 
Min. W . R. i O. P.
Min. Robót Publ.
Min. Pracy i Op. Społ.
Min. Reform Rolnych 
Min. Poczt i Telegrafów 
Emerytury
Renty inwalidzkie i pensje 
Długi p a ń stw ow e___________

1927/28 1928/29
1.416
6.934
4.053
1.654

39.627
623.222
180.012
100.513

90.295
23.175

3.025
32.867

295.600
85.289
56.315
32.486

74.864
101.471
145 070

3.010 
9.224 
5-006 
2.157 

52.378 
744.966 
223.465 
129 697 
103.162 
46.364 

3.972 
46.794 

372.976 
134-656 
60.233 
47.566 

2.779 
103.839 
130.046 
231.225

Ogółem 1,897.888 2,458.515
Jako cechę charakterystyczną preliminarza 

budżetowego należy zaznaczyć poważny 
wzrost inwestycyj. W ydatki na budowę no­
wych linij kolejowych i inwestycje na kole­
jach w zrosły z 60 mil. do 214 mli. W  budże­
cie nadzw yczajnym  M. S. Wojsk. 33 mil. na 
nowe buodwle. Prócz tego przenaczono na 
nadzw yczajne inwestycje przeszło 80 mil. zl. 
z rezerw skarbowych Budżet zatem na rok 
przyszły ma charakter wybitnie inwestycyj­
ny.

interesującym tytułem wygłosi wo czwartek dnia 
22 b. m. o godz. 7.30 w sali Muzeum Przemysło­
wego (ul. Smoleńsk 9) znany przemysłowiec i mi­
łośnik historycznego Krakowa, p llęnryk Molioki. 
Wykład len ilustrowany będzie ilustracjami epidia­
skopowemu co uczyni len wykład nietylko wielce 
pouczającym, . ale i nadzwyczaj urozmaiconym. 
Wykład ten odbędizie się w ramach tygodnia 
„W szystko dla młodzieży".

„AUTAMI W  GÓRACH I NA STEPIE CZARNO­
MORSKIM". Oddział krakowski P. Tow. Geogra- 
ficżjnego donosi, iż dnia 22 b. m.. we czwartek, 
odbędzie się w sali wykładowej Zaikladu mineralo­
gicznego (ul. Gołębia 11, II p.), posiedzenie pu­
bliczne, na klórem wygłosi odczyt dr Mieczysław 
Limanowski, profesor Uniwersytetu wileńskiego, 
p. t. „Autami w górach i na stepie czarnomor­
skim" fz przeźroczami).

Z TOWARZYSTWA NEUROLOGICZNEGO. We 
czwartek dinia 22 b. m. o godz. 8 wieczorem od­
będzie się w klinice neurologicznej posiedzenie 
Towarzystwa neurologicznego z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokółu
z poprzedniego posiedzenia; 2) dr. Stępnwisika:
0  zaburzeniach mowy w postaci dyslalji z demon­
stracjami; 3). dr. Brzezicki: Nowsze metody bada­
na neurologii: 4) dr. Sitooraka: O neurarecydyn.ie; 
5) dr. Medyński: O psychoterapii

Zm arli:
—  El. p. Engenja Juljnszowa Epsteinowa. W  po­

niedziałek dnia • 19 bv m. zmarła w Krakowie 
bl. p. z Rorggrounów Eugenia Juljuszowa Epsłei- 
nowa, wdowa po znanym przemysłowcu krakow­
skim. Zmarła oddala swe skromne, ciche życie 
Doza rodziną na usługi spoleczeńswa,, pracując, 
niestrudzenie w szeregu iinstytucyj i orgainlzacyś 
dobroczynnych. Zgon jej wywoła’ też powszechny
1 szczery żal wśród szerokich sfor naszego miasta. 
Zmarła .opuszcza liczną rodzinę, wśród niej syna, 
Tadeusza Epsteina, prezydenta krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi we czwartek drwa 22 b. m. o godz. 3 po 
południu z domu żałoby (Rynek gl. 12) na cmen­
tarz izraelioki. '

\W,
„DZIEŃ ZDROWIA". W  piątek 23 b. m. w Bel­

wederze, pod przewoidniotrwom marsza tkowej Alek­
sandry Piłsudskiej, odbędzie się zabranie komi­
tetu pań, organizującego „Dzień zdrowia" na tere­
nie ralei R-zptwnnsinpJitPi

UŻYTKOWANIE ZAPISU KS. BOHOMOLCA W  
WARSZAWIE. W ydział opieki społecznej magi­
stratu warszawskiego dysponuje zapisem ks. Bo- 
homolca na rozdawnictwo ubogim zapomóg na dzień 
św. Józefa. KapUaly tego zapisu, wywiezione pod 
czas wojny do Rosji, do tei pory nie są zwróco­
ne przez rząd bolszewicki. Dz.ięki tej okoliczności, 
że część kapitału fundacyjnego umieszczona jest 
na hipotece w kraju, wydział opieki społecznej z 
tego źródła rozdał wsparcia ubogim w wysokości 
od 10 gj. na osobę. Jednocześnie wydział wystę­
puje do magistratu z wnioskiem o wywińdyko­
wanie wywiezionych kapitałów dobroczynnych. 
MIN. M0RA07EWFKI DOKONAŁ INSPEKCJI SA­
LI SEJMOWEJ. Minister Moraczewski dokonał 
w dniu wczorajszym w obecności dyrektora biura 
sejmowego. Pamyikalrtriegn i architekta prof. Skó- 
rewicza, inspekcji nowo budującej J e  sali sejmo­
wej. W dniu dzisiejszym ma być ostatecznie ukoń­
czone montowani0 foteli nnsolskioh w sali obrad.

BTTROWA TUNELU KOLEJOWEGO W  WAR­
SZAWIE. Budowa tunelu kolejowego w W arsza­
wie pod Alejami Jerozolimskiemi posuwa stę, 
w dalszym ciągu naprzód. Obecnie ustawiony' jest 
już plot na poźoslalyeh odcinkach na długości 100 
metrów, aż do ulicy Marszałkowskiej. Przed prze- 
prowadzenuem tunelu pod ul. Marszałkowską dy­

rekcja wodociągów przeniesie rury wodociągowe 
z północnej strony tunelu, dla nur zaś kanaliza­
cyjnych wybuduje taik zwany syfon, na wzór tego, 
jaiki byt zbudowany na rogu ulic Nowy Świat 
i Trzeciego Maja. Obecnie roboty prowadzone są 
tak szybko, że jeszcze w bieżącym roku tunel bę­
dzie doprowadzony do zbiegu Aleji Jerozolimskich1 
z ul. Poznańską.

ZASIŁEK DLA URZĘDNIKÓW MAGISTRAC­
KICH W  WARSZAWIE. Magistrat miasta W arsza­
wy przyzmal urzędnikom i robotnikom miejsikim 
zasiłek w wysokości 25 procent pensji w formie 
pożyczki) która będzie wypłacona przed świętami 
Wielkanocnymi, różyczka ta ma być ściągana 
w przeciągu 10-oiu miesięcy, począwszy od 
czerwca.

NA ŚLADACH PONUREJ ZBRODNI. Robotnicy 
zatrudnieni przy robotach kanalizacyjnych na 
ulicy Wolskiej w Warszawie, w okolicy domu nr. 
193 wydobyli czaszkę ludzką. Wygląd czaszki 
wskazuje na to, że musiał być w tem miejscu za­
kopany człowiek niie dalej, jak przed rokiem. W ła­
dze śledcze rozpoczęły w tej tajemniczej sprawie 
dochodzenia.

PRZYPADEK, SAMOBÓJSTWO, CZY ZHODNIA? 
Na 269 kim. linji k-oleiowej Warszawa— Kraków 
na odcinku Jablonów— Żyrardów znaleziono stra­
szliwie zmasakrowane zwłoki mężczyzny niewia­
domego nazwiska. Ponieważ przy denacie nie zna­
leziono żadnych dokumentów, policja prowadzi 
dochodzenia, celem ustalenia jego tożsamości, oraz 
okoliczności śmierci.

OLBRZYMI POŻAR MAGAZYNÓW WOJSKO­
WYCH. G,rożny pożar wybuchł onegdaj po połu­
dniu w miasteczku Powązki na terenie Central­
nych Zakładów zaopatrywania śainitarnygo miin. 
spraw wojsk., w  budynku nr. 8, mieszczącym da­
wniej lażnie i pralnie dezynfekcyjne, obecnie prze­
znaczonym na skład pustych beczek, desek, balo­
nów i t. d. Ogień zauważył pierwszy oficer in­
spekcyjny, por. Godny, który .zawiadomił kiero­
wnika warsztatów, kipt. Krasuskiego. Ostatni nie­
zwłocznie zaalarmował straż ogniową, która 
w sile 4-oh oddziałów przybyła w 7 minut na 
miejsce. Początkowo zagrożone byty sąsiednie bu­
dynki: nr. 7 (warsztaty, nr. 9 (skład tleniu) i nr. 
23. W  ostatnim, znajdującym się o kulka zaledwie 
łnetrów od miejsca pożaru, było dkolo 200 batonów 
z tlenem, każdy o ciśnieniu 150 atmosfer. Dzięki 
energicznej akcji straży pod osobistym kierunkiem 
kom. Prokopa, pożar wkrótce zlokalizowano, tak, 
że ogień nie przeniósł się na inne budynki. Z bu­
dynku nr. 8 pozostały tylko miu.ry. Dogaszania 
zgliszcz trwało do godz. 20. Przyczyna pożarni nie- 
ustatona.

WYROK ŚMIERCI NA MORDERCĘ. Onegdaj 
stanął przed sądem przysięgłych w Przemyślu 
Józef Gerczak, lat 38, gospodarz w  Huwniiku, paw. 
Przemyśl, oskarżony o skrytobójcze morderstwo, 
popelnion-3 w  leoie na Antoninie Fedyszynowej, 
przybranej matce jego żony. Motywem zbrodni była 
obawa oskarżonego, by Fedyszynowa, która była 
jedynym świadkiem zbrodni przeciw naturze, ja­
kiej dopuścił się w swoim czasie oskarżony, nie 
donoisla prokuraturze o tym czynie zwyrodnialca. 
By usunąć niewygodnego świadka, Gerczak zaczaił 
się na przechodzącą przez las Fedyezynową i kiil- 
kaikrotnem uderzeniem siekierą w głowę położył 
ją trupem. Po kilkodniowej rozprawie, sędziowie 
przysięgli 11 glosami potwierdzili postawione im 
pytanie odnośnie do zbrodni skrytobójczego mor­
derstwa- wobec czego Gercz.aik skazany został na 
karę śmierci przez powieszenie

ARESZTOWANIA NA DEMONSTRACYJNYM PO­
GRZEBIE KOMUNISTY. Onegdaj po południu od­
byt się pog-raeb znanego we Lwowie komunisty, 
Józefa Brucknera, który komuniści wykorzystali 
dla , celów demonstracyjnych. Trumna, - którą nie­
śli towarzysze zmarłego komunisty, owinięta była 
w czerwone sukno, oraz ozdobiona transparenta­
mi o prowokacyjnych napisach. ■ W. pogrzebie

wzięło udział około 300 osób. W chwili- gdy konj 
dukt wkraczał na cmentarz, policja, która asysto­
wała pochodową przez cały czas, zażądała zdjęcia 
ztrummy prowokacyjnych transparentów. Przyszło 
do ostrego incydentu, który ostatecznie zlikwido­
wano aresztowaniem czterech osób za opór "Ta./ 
dzy. Na cmentarzu policja nie dopuściła do żad­
nych przemówień.

NAPAD ORŁA NA SAMOLOT. Przed kilku dnia­
mi na polski samolot linji Aerolotu, będący w dro­
dze z Krakowa do Wiednia, a prowadzony przez 
pilota Sadelę, rzucił się w górach potężny orzeł. 
Zderzenie było tak silne, że stalowe skrzydło pla- 
towca zostało silnie zgięte. Ptak znalazł śmierć, 
samolot zaś, po chwilowem zachwianiu się, po­
szybował dalej. __

SAMOBÓJCZYNI SPADŁA PRZECHODNIOWI 
NA GŁOWĘ. Między małżeństwem Leskami w 
Łodzi przyszło onegdaj do awantury, w czasie 
której pijany mąż wyciągnął z szuflady brzytwę. 
Leśkowa wyskoczyła przez okno na ulicę. Samo­
bójczyni, spadając na głowę jakiegoś przechodnia 
wraz z nim znalazła się na chodniku. Jak się oka­
zało przechodzień, Stanisław Garncarski, doznał 
nadwyrężenia karku oraz ogólnych potłuczeń. Je­
dnocześnie lekarz pogotowia zajął się denatką, któ­
ra doznała potiuozeń. Leśko został aresztowany 
za usiłowane zabójstwo oraz za znęcanie się nad
zoną.

Ze światfa.
POLSKA PLACÓWKA IM. MARSZAŁKA PIŁ­

SUDSKIEGO W  ST. JAGO DE CHILE. Dnia 11
grudnia 1927 r. pod protektoratem konsula polskie­
go, członkowie polskiej kolonji w St. Jago de Chile 
założyli towarzystwo, w celu utrzymywania ści-- 
siej łączności z Polską, oraz szerzenia sym.patji 
między Polską a Chili. Przez aklamację uchwalo­
no nazwę Towarzystwa „Ognisko im. Marszalka 
PiLsudsikiego". Prezesem Ogniska został wybrany 
p. Józef Poznański, rotmistrz rezerwy, uczestnik 
walk o niepodległość Polski i I brygady. Ognisko 
nawiązało kontakt z prasą chilijską, pozatem przy­
gotowuje wystawę przemysłu i sztuki polskiej 
w tamtejszej Akademii sztuk pięknych.

CZESKIE RAWJO NA CZEŚĆ MARSZAŁKA PIŁ­
SUDSKIEGO Radiostacja w Pradze czeskiej na­
dała dniia 19 b. m. od godz. do 21 wieczór polski 
z okazjid mieniu prezesa Rady ministrów, Józefa 
Piłsudskiego. Program składał się z recytacji 
z „Pana Tadeusza" Mickiewicza, pieśni Chopina, 
wreszcie obrazu dramatycznego Sienkiewicza p. t, 
•,Czvja wiina".

POŻAR NA BERLIŃSKIM DWORCU TOWARO­
WYM. Z Berlina donoszą: Onęgdaj o godz. 10-tej 
wieczorem wybuch! na berlińskim dworcu towa­
rowym Berlin— Lerhrt z niewiadomych dotychczas 
powodów ogromny pożar. Ogień zac^ą! się od 
hamburskiego spichlerza, w którym przechowywa­
no ogromne zapa-sy. Na miejsce katastrofy pospie­
szyło 8 wozów straży pożarnej. Po północy pożar 
zlokalizowano. Z harmbuirskiego spichlerza zosta­
ły tylko mury. Ogień strawił 8000 worków oukrU) 
300 ton jęczmienia, 500 ton owsa i 200 ton mąki,

NĘDZA URZĘDNIKÓW SOWIECKICH. ,,Torgo- 
wo-Promyszlennaja Gazieta" ogłasza wykaz śred­
nich plac zarobkowych w przemyśle i instytucjach' 
sowieckich w z. roku gospodarczym.

Z wykazu lego wynika, iż średni zarobek urzęd­
nika sowieckiego wynosi 6 c-zerwońców, czyli nie­
całe 170 zl. miesięcznie. W obec panującej w Rosji 
sowieckiej szalonej drożyzny, tego rodzaju zarob­
ki są zaledwie w stanie uchronić pracownika so ­
wieckiego od śmierci głodowej.

NAJNIEKONSEKWENTNIEJSZY NARÓD NA 
ŚWIECIE. Dziwnym trafem nie my, iscz Amery­
kanie pozyskali sobie tę opinję u anglikańskiego 
biskupa Londynu, który powróciwszy w tych dniach 
do stolicy Anglji z podróży dokoła świata, wygło­
sił odczft o swych wrażeniach podczas lej podró­
ży. Między innemi, dostojnik Kościoła anglikań­
skiego scharakteryzował temi słowy Amerykan:

Najosobliwszym narodem, jaki widziałem n3i 
świecie, są niewątpliwie Amerykanie północni, a 
to z następujących trzech względów: Są wynalaz­
cami cocktailu, a jednak nie wolno im pić tego 
napoju; opracowali projekt wersalskiego traktatu 
pokoju, a jednak nie chcą go popierać; założyli Li­
gę Narodów, a jednak nie chcą do niej należeć-

Większych niekonsekwencyj nie widziałem na 
świecie!

WSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZO. 
NYCH W  ODZNACZENIACH. W  Stanach Zjedno­
czonych nigdy nie było orderów. Jedyną dekora­
cją utworzoną w 1861 roku jest Medal Honorowy, 
udzielony przez Kongres za nadzwyczajne czyny 
podczas wojny. Przez cały ozas tylko 1.889 ludzi 
otrzymało tę odznakę, a z tego żyje jeszcze około 
250. W  wielkiej wojnie brało udział do 2.000 000 
amerykańskich żołnierzy, lecz Medal Honowwy 
Kongres przyznał zaledwie RO-ciu.

POŻAR WIELKIEGO HOTELU. Z N. Jorku dono- 
szą: Wielki hotel Colorado House w mieście Den- 
ver w stanie Colorado został w godzinach rannych 
znisz.czony zupełnie przez pożar. Około 100 gości, 
znajdujących się w chwili wybuchu pożaru w gma 
chu, zdołało się uratować wyskakując z okien bli­
żej położonych pięter. 5 osób zginęło beż śladu, 
prawdopodobnie padło ofiarą płomieni. 4 osoby 
■zostały przez strażaków uratowane, lecz z cięż- 
kiemi poparzeniami. 9 osób odniosło lżejsze rany.

TORNADO. Z N. Jorku donoszą: Miasto Sorenfo 
w stanie Floryda zostało ponownie nawiedzone 
przez tornado, które spowodowało poważne szko­
dy materjalne. 15 osób zostało zabitych, 30 ran­
nych i 7 domów zupełnie zniszczonych.

i

Z sali sadowej.
sad naluiiiższti zatwierdził weroH

na Zaplatyńskiego.
Warszawa, 20 marca. (P A D  W oiągu 2 dni, 

t. j. 19 i 20 b. m. sąd najwyższy rozpatrywał 
skargi kasacyjne oskarżonych w głośnym proce­
sie dr. Zaplatyńskiego i innych. Wyrokiem po­
przednim skazany został Zapłatyński na 2 lata 
więzienia, poborowi Liserowitz, Szwargot,, Bersld, 
Cukier, Glubek na C miesięcy więzienia każdy. 
W szyscy wyżej wymienieni złożyli skargi kasa­
cyjne. Fuchs skazany został na rok więzień.a, 
lecz skargi kasacyjnej nie wnosił. Nie wnosił ró­
wnież skargi kasacyjnej unieważnionej przez sąd 
drugiej instancj dr. Szarzycki i pdpłk Jankow­
ski. W dniu dzisiejszym sąd najwyższy po wysłu­
chaniu pr7.emó\vienia prokura*.v ę/ Fryoza oraz o- 
brońców, wyrok sądu apel-cyjnego w całości za* 
twierdził.
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś,
we środę, na przedstawieniu populanneih po ce­
nach zniżonych, po raz 13-fy Zielony frak", jutro 
„Faust".

REPERTUARY:
TEATR IM SŁ O W A C K IE G O .

Środa: „Zielony frak" (przedst. popularne —
ceny zniżonej.

Czwartak: „Faust".
Piątek: „Turandoł" (jprzeidsteiwienie popularne —  

eony zniżone).

OHÓR DOŃSKICH KOZAKÓW, kt6ry swoją pieś­
nią, szeroką, beztroską, tęskną i smutną, zwycię­
żył Europę i podbił Amerykę, wystąpi w Krako­
wie po raz drugi i ostatni w piątek 23 b. r. w Sta­
rym Teatrze. Chórem tym dyryguje M Koslrjukow, 
który umie tak opanować zespól śpiewaków i po­
trafi wydobyć z mich taką skalę odcieni, iż czasa­
mi ma się wrażenie, iż chór przeistacza się w ży­
w y instrument

GŁOŚNA TANCERKA TAMARA KARSAWINA, 
która w niedzielę 25 b. m. wystąpi tytko jeden 
raz w Starym Teatrze wraz ze znakomitym baiet- 
nństrzem, K. Lesterem, wykona bogaty i zajmują­
cy  program, m. im. sceny ze słynnych baletów, 
oryginalny taniec rosyjski, walce wiedeńskie, oraz 
tańce Straussa, Mozarta etc.

Co grafa dzisiaj w kinach.
Uciecha: „Huragan", według scenarjusza Jerzego 

Brauna. (Film polski).
Bagatela: „Człowiek z biczem" (Douglas Fair­

banks).
Corso: „Odzyskanie Polski Niepodległej". 
Nowości: „Cyrk" (Charlte Chaplin).
Promień: „Pokusa".
W anda: „Huragan", według scenariusza Jerzego 

Brauna. (Film polski).
Warsiawa: „Niewolnica z Szanghaju" (Bernard

Gfitzkej.

Z Radio.
Program slacui radiofonicznych:

n a  c z w a r te k , d n ia  22 m a rca  1928 r .
K r a k ó w  (566) Grodiz. 1?: T ra n e m . s y g n a łu  o za su , h e j-  

n a łu  z w ie ż y  M a r ja o k ie j ,  k o m . lo tn .-m e te o r .,  g o d z . 
T2-05— 14: T ra n e m , z F i lh a r m . W  a raz., g o d z . 15— 15.20: 
T ra n e m , k om . m et. i g o s p . .  g o d z . 16.40—17.05: Poga-Uan 
ka dla pań: „ B r a c t w o  p ra w d y '*  — w y g ł .  p. E, Sopla* 
oa , godzr 17.20—17.45: O d c z y t  p . t. „Ka azem  p o le g a  
E rm zykaln o4ć“  — w y g i .  cbr R e iss , d o c . U. J .,  g o d z . 
17,45—18.55: T ra n sm . z W a r s z a w y , g o d z . 10.05— 19.15: 
T ra n sm . k om . ruln.r ., „godz.. 10.15—10.IW; Ro«4)UUt<>ścL 
ęTftŁz. 10.30—30: Ó j t .  J .' Sląnjfiłnw sk ,i: ,, X  V • t lek ci a 
a iig ie la k iego** , g o d z . 20—20.36: T ra n sm . z W a rsz a w y  
o d c z y t u  o r g .  p r z e z ' P re z . I ta d y  min.-, g o d z . 20.30: 
I ja i i s in .  k o n c e r tu  z W a rs z a w y , T g o d z .  22.30—33.30: 
T ra n sm . m u zy k i ta n e c z n e j .  I

W a r s z a w a  (1111) Gt>cto. 12: Sygrndł e za sn , h e jn a ł  z 
w ie ż y  A la jfja o k ie j w  K ra k o w ie ,  ko-m. krtn,. g o d z . 
12 .05-^ 12.30 : O ^ y t ^ o r g .  s t a r a n ie m  M in . W .  R . i O. 

“  * T>“ M u zeu m  N a ro d o w e  w W a r c z a ­
ła  d y  s ła w  Szyn  a k o w sk i. g o d z .

P . p . t. . .R a p p e r s w ils k ie  M u zeu m  N a ro d o w e  w W a rcz a - 
w ie ‘ * — w y g ło s i  p. d r  W ła d y s ła w  S z y s z k o w s k i. g o d z . 
12.30—14: K o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  z F il iia r -  
m o n j i  W a r s z .  ̂ W y k o n a w c y :  o rk ics f .ra  f i l l ia r m . pod
d y r . J . O z im ió s k ie g o ,  I. Z a p o ls k a  (ś p ie w ) , A l.  J u n o - 
w ic z  ( f le t ) ,  K . W iłk o m ir s k i  (w io lo n c z e la )  i p r o f .  L . 
Usrstein (a k o m p .),  g o d z . 15— 15.20: K o m u n ik a ty :  m e te o r , 
i g o s p o d a r c z y ,  g o d z  .15.20— 15,30: P r z e r w a , g o d z . 15.30— 
16: O d c z y t  z c y k lu  w y k ła d ó w  dla  m a tu r z y s tó w  s z k ó l  
średnic-h  p . t, „ F e o d a l i z m "  — w y g ł .  d r 'T  M a n te u ffe l ,  
gorlz. 16— 16,25: O d ozy t  z c y k lu  w y k ła d ó w  d la  m atU ' 
r z y s t ó w  s z k ó l ś r e d n ic h  p. t. . .J a n  K och an ow sk i**  — 
w y g L  p . d r  St. F u rm a n  Ik. g o d z . 16.23— 16.40: K o i u u n i­
k a t  h a r c e r s k i ,  g o d z .  16.40— 17.05: O d c z y t  p. t, „ K r ó t k i  
z a r y s  h is t o r y c z n y  p o w s ta n ia  r a d j a "  — w y g i  p r o f .  D. 
S o ik o loow , g o d z . 17.05— 17.20: P rz e rw a , g o d z ! 17.20— 17.45: 
„ W ś r ó d  k s ią ż e k "  — p r z e g lą d  n a jn o w s z y ch  w y d a w ­
n ic tw '^  — o m ó w i p r o f .  I I . M o ś c ic k i ,  g o d z . 17.45— 18.53: 
A u d y c ja  l it e r a c k a  „ ś w i t .  d z ień  1 n o c "  N io o d e m P e g o , 
w  w y k . M . M a l ic k ie j  i A l .  W ę g ie r k i ,  g o d z . 19.05— 10.13: 
K o m u n ik a t  r o ln ic z y ,  g o d z . 19.15— 19.35: R o z m a ito ś c i,  
g o d z .  19.35— 20: O d c z y t  p. r„ „U p T a w a  to r fów *  (d z ia ł
„ R o ln i  o t w o " )  — w y g ł .  in ż . J . L e n tz , go-dz. 20—60.30:
O d czy t  o r g a n iz o w a n y  p rz e z  P r c z . R a d y  m in ., g od z . 
20.50: K o n c e r t  w le c z .  W  p r z e r w ie  b iu le ty n  „ M e s s a g e r  
P o lo n a is "  w  ję z y k u  fra n c u s k im , g o d z  22—22.05: S y ­
g n a ł  czasu  i kom . lo tn .-m ct ..  g o d z . 22.03—122.20; K o m u ­
n ik a ty  P A T , g o d z .  22.20—22.30: K o m . p o l i c y jn y  i a p o r ­
t o w y . g o d z . 22.30—23.30: T ra n sm . m u z y k i ta n e c z n e j .

Poznań (W 0) G od z . 12.05—12.30: (T ra n sm  z W a r s z a ­
w y ) .  O d c z y t  p . t. . ,R a p p e r » w il»k io  M u zeu m  N a r o d o ­
w e  w  W a r s z a w ie "  (z c y k lu  o r g .  p rz e z  M in . W . R . 1
O . P . — w y g ł.  d r  W ł.  S z y s z k o w s k i) .  g o d z . 12.30—14:
K o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y  z  F i lb a r m . W a rs z .,  g o d z . 14: 
N o to w a n ia  g ie łd y  p io n . 1 k o m . P A T , g o d z .  16.55— 
17.20: O d c z y t  p . t. „ H o d u jm y  k w ia t y "  — w y g !,  p . Z. 
C h e łm ic k a , g o d z .  1.20— 17.45: O d c zy t  p . t.* „B o ls z e w ia m  
w śród  m ło d z ie ż y "  — w y g ł  red . E d . Ś w ldziiński g od z . 
17.45—18.45: A u d y c ja  lit e r a c k a , g o d z - 18.45— 19.10; N ad 
p r o g r a m  w y g ł.  p. J . W a r n e c k i  ia.rt. T c o l r n  Ił o l » k „  
g o d z . 19.10—19.35: 39-tu le k c ja  a n g jie lsk ie g o  — dr. A- 
r e n d . le k to r  U. P ., g o d z  .19.35— 20* O d c z y t  p. t. ,H ! 
s t o r js  p r a s y  i d z ie n n ik a r s tw a "  — w y g ł.  o. red*. 15. 
d a r o c h n w s k i . go-dz. 20—-20-25: O dczyt, o r g a n , p rze z  
(y e i -  R a d y  m in . (T ra n sm , z W a r s z a w y ),  g- dz. 20.9<t~ 
22: K o n c e r t  w ie c z o r n y .  U d z ia ł b io r ą :  p r o f  F . N ow o . 
w ie js k i  ( o r g a n y ) ,  d r  W . I ło o s le r ó w m  (m e z z o so p ra n ), 
8K>dz- 22—-22.20: S y g n a ł  cza su , n a d p r o g ra m , w y g ł .  p rzez  
p . J . W a r n e e k ie g o .  a r t . Tea-tru P o ls k ..  g o d z . 22.20—

• K o m u n ik a ty ;  g o s p o d a r c z y ,  m e te  > ro lo g ic z n y , 
P A T  i Z. O. K . Z.

K a t o w ic e  (422) G od z. 12.30— 14: K n n e e rt  <Hn mtrwteie- 
ż y  s z k o ln e j  z H ilh a rm . W a rs z ..  irniiz. lii.20— 1H.40: K o m . 
P o ls k . Z w . Z rze sz . G osp . M o j .  Śl, o r a z  n a d p r o g ra m , 
g o d z . 16.40—17.05: S k r z y n k a  p o c z to w a , g o d z . 17.(15— 17.20: 
K o m u n ik a ty ,  g o d z . 17.20—17.45: W y k ła d  ję z y k a  p o l ­
s k ie g o  (k u rs  n iż s z y ),  g o d z . 17.45—IR.55: A u d y c ja  l it e ­
ra ck a , g o d z . 18.55— 19,15: K o in . Z w ią zk u  ś lą s k ich  k ó ł 
ś p ie w a c z y c h ,  g o d z . 19,15—19.35: R o z m a ito ś c i,  g o d z . 
19.35— 20: O d c z y t  p . t- „ W y c h o w a w c y  N a r o d u "  T )o i> r y  
g e n ju s z  P o ls k i  A d a m  M ic k ie w ic z  — w y g ł ,  p. M . S z c z e ­
p a ń sk a . g o d z . _ 20—20.25: O d c zy t  o r g a n iz o w a n y  p rze z  
P r c z .  R « d v  m in ., g o d z . 20.30—22: K o n c e r t  w ie c z o r n y ,  
g o d z . 22— 22.30: S y g n a ł  cza su  i k om . P A T , g o d z , 22.30— 
23-30: K o n c e r t  z k a w ia r n i  „ A t la n t i c " .

W i ln o  (435) G od z . -16.25— 16.41): C h w ilk a  l ite w s k a , g . 
16.40—16.55: K o m . h nre-ersk i, g o d z . 16.53—17.15: „ Z n a ­
cz e n ie  b o d o f l i  d r o b iu " ,  o d c z y t  z d z ia łu  „ H o d o w la " ,  
w y g ło s i  p re ze s  Z w . K ó ł  i O rg a n . r o ln .  J ó z e f  T r z e c ia k , 
^°iru4 ^7„-Hi—f 7.47>: T r a n sm . z W a r s z a w y  „ W ś r ó d  k s ią ­
żek  , g o d z . 17.45—18.55: T ra n sm . z  W a r s z a w y : A u d y c ja  
ifi 9- a<!n Q* ^ ° d z .  19—39.23: G a z e tk a  r r  t jo w a , g o d z .

ó  l  i S5; E y g n n ł cza su  i r o z m a ito ś c i ,  g o d z , 19.35—20: 
* ,p  b u d o w ie  a t o m ó w "  o d c z y t  z d z ia łu - „ P r z y  r o d u "  w y ­
g ło s i  p r o f .  U S B  d r  J a n  W cv 8 se n h o lT , g o d z . 20—20.23: 
tvat^ S,11‘ kf>^ r t n  w ie c z .  z W a r s z a w y , g o d z . 22: K o m , 
i  A l ,  g o d z . 22.30J23.30: T ro n e m , m u z y k i ta n e c z n e j .

W iadom ości radjofoniczne.

Radio —  w  oddziale  oapi/g w m enażerii 
w  S c t irb ru m ie .

Cały długi t y d z i e ń  t r w a ł y  p r z y l o t o w a mła 
t e c h m c z n t }  c e l e m  u d o s t ę p n i e n i a  r a d i o a m a t o ­

rom  odbioru  m ow y papug z  m enażerii w  Schan 
brunnie. I o to  w czora j, t. j. 20 m arca  o  Rodzi­
no 5 -e j także papugi dosz ły  przed m ikrofo­
nem  d o  słow a. i

W  rozm aitych  paw ilon ach  papuzich  rozsta ­
w ion o  siedm  m ikrofon ów  ze spocjal-nemi 
w zm a cn ia cza m i. D ruty, w ym agan e dla p rze ­
nośnych  m ikrofonów  m ają aż ośm  ty sięcy  m e­
trów  długości, p on iew aż papugi dosta ły  sp e ­
c ja ln ą  instalację w zm acn ia jącą , której p rze ­
w od y  łą czą  cen tru m  p aw ilon u  z poszczegó l- 
n em i oddzia-łaimi.

W  antraktach a.udycji pap uzich  będzie p u ­
b licz n o ść  b aw ion a  dykteryjkam i o  ptasich  
prelegentach  i hum oreskam i na ich temat.

D la p op ra w ien ia ' zlej akustyki w  paw ilon ie  
urządzono d.la zapow iadacza, specja lne  studjo 
p row izoryczne.

33 OPERY TRANSMITOWANE PRZEZ RAD JO 
W STYCZNIU B. R. Kierownictwo programowe 
wszystkich europejskich stacyj radjowych stara się 
jaik najbairdziaj urozmaicić swe progrńmy i dawać 
abonentom audycje, postawione na wysokim po- 
aiornie. Jedną 7. atrakcyj, cieszących się dużą po­
pularnością wśród radiosłuchaczy, są transmisje 
oper, d o k o n ywtiine przez slacje wprost z teatrów. 
Europejska statystyka tr»nsmisvj oper, nadawa­
nych w ciągu stycznia, wykazuje 33 opery, które 
IrajicSimitęwame były z różnych teatrów całej Euro­
py, nie brak nawet wśród nich Masłowy i Kowma.

Jak wiadomo, polscy radiosłuchacze mają. m oż­
ność ■wysłuchiwania przynajmniej raz na tydzień 
opery, Iransmilowaineij bądżto z teatru katowickie­
go, bądźto z poznańskiego. .Sprawa transmisji 
z wnirszawsikicgo Teatru Wielkiego będzie prawdo­
podobnie już w najbliższym czasie załatwiona, ku 
zadowoleniu radjosluchaczy polskich.

PRÓBY USUNIĘCIA CHAOSU ANTEN. Hapto. 
wny wzrost ilości miłośników rad,ja w Szwecji 
spowodował, że na dachach wielu domów panuje 
chaos anten radjowych. z drugiej strony zaś uzie­
mianie za.pomoeą przyłączenia do instalacji wo­
dociągowych, czy ogrzewania centralnego powodu­
je w wielu wypadkach nieregularniość w dochodze­
niu einwgji elektrycznej.

7. tego powodu mieszkańcy jednego 7. domów 
w Góteniburg wprowadzili nowe urządzenie, p o ­
legające na wielkim pierścieniu żelaznym, przy­
trzymywanym przy pomocy drutów stalowych, 
rozpiętych w poprzek podwórza. Od tego pierście­
nia rozchodzą się na wszystkie strony aniony, 
łączą się ze szczytami otaczających dachów, od 
śródika każdej antemy zaś przeciągnięty dr. t łą­
czy się z aparatem w każdem prywatmem miesz­
kalni u. Całość robi wrażenie olbrzymiej sieci pa­
jęczej — do pierścienia centralnego można przy­
łączyć około 50 anten, których właściciele plącą 
za korzystanie z tego urządzenia 15 koron mie­
sięcznie.

Inna podobna metoda wypróbowana zoslala 
w szpitalu Czerwonego Krzyża w Sztokholmie, 
gdzie dla całego budynku urządzona została tyl­
ko jedna antena i jeden aparat odbiorczy. Apara­
tem tymv- zajmu je /się specjamio jedna osoba, po­
szczególne izby zaś mają tylko gniazdka słucha w- 
kowepdo^klÓHych-uwiną dołączyć,, sluchawjki, ajbo 
głośn iik.

Nałurahiie, jtieloda la wytktluoza możność wyboru 
audycji ze stromy słuchacza,

20.000 RADJOSŁUCHACZÓW W  OKRĘGU KRA­
KOWSKIM. Statystyka ilości radjosluchaczów 
w okręgu krakowskim wykazuje stalv i szybki 
przyrost — okręg krakowski, który w  Jipcu 1020 
r. liczył 1.120 radio-abomentów, po reku działal­
ności stacji krakowskiej, który minął 1 marca b. r., 
wykazuje już — 20.241 słuchaczów. Przewidywa­
nia krakowskiego urzędu pocztowego wskazują}na 
to, że cyfra ta- z końcem miesiąca osiągnie sumę 
23.000- s ły ż  przyrost styczniowy wynosił 4000 
radjosluchaczćw.

Ilość radjoaibomenitów będzie wgra,stać z miesiąca 
na mieeiąc, gdyż prowincja małopolska jest daleka 
jeszcze od nasycenia radioodbiornikami.

TRANSMISJE DROGĄ PODMORSKĄ. T owarzy- 
«hvo Badjo Belgiaue, w porozumrsmu z angielskim 
B. B, C., dokonało świeżo pienvs>zych tran-amiisyj 
kablem podmorskim. Próby były robione 7, utwora­
mi muzyozmemi, nadawanemi z Brukseli 1 Ostenrly 
do Amglji przez La Panine Canfenbimr du Londynu 
i F)avontry i z powrotem. Z Dacentry koncerty 
■belgijskie szły już dalej drogą powietrzną. Próby 
dały zupełnie zadawalninjące rezultaty —  odbiór 
koncertów zaróiwmo w Amglji, jak i w Belgji byl 
doskonały.

I I I I I I I I I IE I I I I I I I I I I I I
P ię k n o ś ć  w  ż y c iu  kobiety.

Jakie często o  losie kobiety i je) 
szczęściu w tyciu decyduje je j 
■yygląd powierzdiny/ Głównym 
jego warunkiem jest delikatna, 
iwiela cera, która pociąga, a 
którą już po krótkiem używaniu 
nadaie twarzy i rękom

Krem Nivea.
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konał w Pradze otwa.rc’a Centralnej Słowiańskiej 
Biblioteki rolniczej. Bibljoleika liczy już teraż 30 
■tystęcy tomów. Na uroczystości otwarcia obecny 
był m. im. poseł polski, d,r. Grzybowski.

KONCERT POLSKI W  PARYŻU. W łych dniach 
odbył się w jednej z sal Pleyela w Paryżu, stara­
niem Stowarzyszenia Młodych Muzyków polskich, 
koncert muzyki po-lskiej z udziałem skrzypaczka 
p. Marji Szrajberówny i pianistki Wandy Pia­
seckiej.

FUNDACJA DOMU CHEMJI W  PARYjU. Komi­
tet obcho-du roczinicy śmierci Berthełola w Paryżu 
powolni do życia na ostaitniem swenr posiedzaniu 
„Kumidac.je domu chemj'i“ . Zełjranie konstytuujące 
fundacji dokonało wyboru rady zarządzającej fun­
dacji. Prezesem rady wybrany został Famleve. Na 
posiedzeniu tom ogłoszono, że ogólna suma skła­
dek, złożonych na budowę Domu chemji, wynosi 
w chwili obecnej 20 milionów fr

FRANCUSKA KSIĄŻKA 0 POLSCE. P. Ludwik 
Baro-t, prezes Towarzystw-a geograiji 1 etnogra.fji 
w An-gers, który we wrześniu z. r. odiwiedzil Pol- 
stkę, przyisotawuje obecnie ks-iążke p. t. „Nasza 
sśostrzyca — Polska". W  książce tej będą. zamie­
szczone artykuły, ogłaszane w „Le Phare de la 
I-oirj", oraz odczyty o Polsce, które p . Barot w y ­
głosił w Aingers, ;

wyszkoloną szoferką i posiada patent na pi­
lota samolotowego; wreszcie została zam iano­
wana honorowym pułkownikiem jednego z puł 
kóav piechoty. W łada pięcioma językam i i na­
pisała szereg szkiców  literackich po francu­
sku. Okoliczność, że matka pa-ntny Nadm y 
pochod7.ila z  Europy, m a tutaj znaczenie tyD 
ko ulioczne.

A teraz miss Mackay. Rodzice jej lord i la­
dy Inchcape odebrali ód niej uroczyste przy­
rzeczenie, że nie puści się z lotnikiem Huneh- 
-bffem w podróż samolołem z Londynu do 
Nowego Jorku. Uradowani i uspokojeni rodzą­
ce w yjechali do Egiptu, pewnii że córka do­
trzyma słowa. Ale stała się rzecz silniejsza 
od przyrzeczenia panny Mackay. Oto na dwie 
godziny przed terminem odlotu poza ocean 
towarzysz H inchcliffe ‘a, lotnik Gordon Sinc­
lair ośw iadczył, że nie weźmie udziału w 
locie.

W pannie Mackay zagrała krew szlachetna, 
albo —  jeżeli w olicie —  szalona. W przecią­
gu niecałych dw óch godz.in przygotowała si? 
do lotu i stanęła u boku łlin ch cliife ‘a. Niektó­
re kobiety potrzebują w ięcej czasu, ażeby się 
ubrać na dancing.

W yrzekliśm y się na początku wszelakiego 
wstępu, teraz wstrzym ujem y się od w szelakie­
go zakończenia. Tylko nie m ożemy się w strzy 
mać od tej przyjem nej uwagi, że niema ta­
kiego człow ieka, któryby nie pragnął urato­
wania miss Mackay, h. j— e.

Dwa profile kobiece.
Bez wstępu. B ez k azan ia  na tem at S odom y 

i G om ory, a  także bez h ym n u  p och w aln eg o  
na cześć  w ie lk iego  postępu. N ic pon ad dw ie 
fotografje kobiece.

A w ięc panna N ndina Huang. T a  m łod a  o - 
sóbka  piastuje wysoikii i w ieJce od p o  wte dzia ł- 
ny  urząd, jest bow iem  generalną sekretarką 
prezydjum  rady m inistrów  w  Pekinie. Jaik w i­
dzim y, Europa pod tym  w zględem  pozosta ła  
w  tyle p oza  C hinam i, które posiadają  bardzo 
starą i w yszkolon ą  dyplom ację .

A le  panna  Nadina H uang zn a  się nie tylko 
na dyp lom acji. Jeździ_ znakom icie konno, co  
w ię ce j um ie konie u jeżd żać; w łada  .zn ak om i­
cie  szp ad ą ; ś lizga , się po m istrzow sku ; jest

ujmiszsh z a D e z p ic c z a ia c y  p r z e d  z a tru c ie m  
g a z e m  sm ietlnym .

Z  W iednia don oszą :
Frzed kilku dniami odbył się na politechni­

ce wiedeńskiej pokaz aparatu ochronnego 
przeciw  zatruciu gazem świetlnym , przez słu­
chacza akademji handlowej, Alfreda Kępkę. 
W ynalazek to w ostatnich czasach nader ak­
tualny, ponieważ wielu malkontentów z ży ­
cia, jakoleż nieostrożnych pada ofiarą gazu 
świetlnego.

W ynalazek polega na tem, że przy każderrt 
urządzeniu gazowem ma się znajdowhć ma­
leńki rezerwat gazowy, palący się ledwie w i­
docznym  płomieniem, którego ciepło (250° C), 
ogrzewa zbiornik rtęci. Gałyj ten przyrząd po­
łączony jest z dzwonkiem elektrycznym . Je­
żeli więc zawartość gazu w atmosferze pokoju 
staje się szkodliwa dla zdrowia przebyw ają­
cych  w mieszkaniu, temsamem zwiększa się 
i podnosi kolumnę rtęci, która naciska na 
przewód dzwonka elektrycznego. W  ten spo­
sób przy zawartości pół procentu gazu w po­
wietrzu, dzwonek alarm owy zaczyna ostrze­
gać przed niebezpieczeństwem, tem głośniej, 
im więcej gazu wnika do mieszkania i zrwołuja 
dom owników, lub w razie-nieobecności tychże 
alarmuje obcych.

Dział ^ospod arcza
Poprawa położenia rzesz pracutacpch.

Kultura i szfnko.
MIEDZYNAP KONGRES POKOJU W  WAR­

SZAWIE. Na skutek decyzji Międzynarodowego 
Biura rnkojiu w  Gnnewip, a na zaproszenie ze 
strony Tolslki. XXVI Międzynarodowy Kongres 
Pokotu odlbędiżie się av dniach 2ó—29 czerwca b. r. 
w Warszawie. Tematem obrad Kongresu będą 
m. in. następujące sprawy: rozbrojenie, porozu­
mienie ekonomiozne narodów, sprawy aktualne, 
jaik sytuacja w Chinach, zagadnienie Paneuropy, 
sprawa propagandy.

Kongres ten zaimiterosowat odnośne kota. apole- 
eżoństwa zagranicą i wg. danych, otrzymanych 
przez komitet organizacyjny, zgromadzi on ponad 
200 uczestników z zagranicy, w taj liczbie wiolu 
wybitnych i wpływowych polityków.

Po kongresie, w Wanszaiwie odbędą się w yciecz­
ki do Krakowa. Lwowa i Zakopanego, gdzie za­
rządy tych mia.st zorgamlziują przyjęcie.

Śktad prezydium komitetu organizacyjnego jest 
następujący: prezes —  b. minister Stanisław Thu- 
gutl, wiceprezesi: p. Kodi.sowa, pro4. Estreicher
i p. Lypacewiće, sekretarz geme,raimy: dr. Józef 
Polak, zastępca: adw. Z. Nagórski. +

IV Skład komitetu wchodzą następujące osoby: 
gen. A. Ba.biańslki. Budzińsika-Tylicika, dr. IV. 
Chodźko, Cizairnedki, prezes Z. Dębicki, Z. Dąbska. 
mim. II. Gliwic, prof. O. Ilalecfoi, prof. M. Ilamdeis- 
ma:n, K. Harris, Jagminowa, prezes B. Jaworski, 
Kodisówma. A. Lednicki, I.fiweuherz, K. Mamrot, 
dyr. Okulicz. prof. Polirażvc-ki, sen. S. Posner, pre- 
z\ident inż. Rolle, min. Fr. Sokal, A. Skrzyński, 
adw. Smia.rowski, min. Stamiewiciz, dr Strzelecki. 
Biuro kongresu czytwie jest codzicń w godz. od 
2— 4 po południu. Adres biura: Nerwy Świat 72 
(■Pałac Staszica), telefon 7,07;

OTWARCIE CENTRALNEJ SŁOWIAŃSKIEJ 
BIELJOTEKI ROLNICZEJ W  PRADZE. W nie­
dzielę drua 18 b. m. minister oświaty lludża do-

Warszawa, 18 marca.
Lata powojenne, któro sprowadziły z sobą 

jako następstwo wojny, ogólne zubożenie 
wszystkich krajów, a w  szczególności Polski, 
wyniszczonej nadto długotrwałą inflacją, spe­
cjalnie ciężką dolę przyniosły szerokim ma­
som pracujących czy  to fizycznie, czy  umy­
słowo. Poziom zarobków w  parytecie złotym 
pozostawał znacznie poniżej poziomu przedwo­
jennego, przy równoczesnym  wzroście cen  po­
wyżej lego .poziomu, a na,di o pa,nowa to kolo­
salne bezrobocie i konkurencja na rynku pra­
cy, iprzy nieskonsoliidowaniu wśród sfer ■pra­
cow niczych .

Dopiero początek r. 1925 zaczyna przyno­
sić ipaprawę, która odtąd nabierając cech  co­
raz większej trwałości 'postępuje naprzód. 
Świadczą o tym interesujące dane statystyczne 
zawarte w opublikowanym  roczniku pracow ­
n iczych  Związków  Zaw odow ych za r. 1920. 
oraz następne późniejsze zestawienia staty­
styczne.

I talk jak 'wynika z  pow yższych danych licz­
ba robotników zatrudnionych w kwietniu 1926 
roku w  górnictwie, hutnictwie, w iększych za­
kładach przem ysłow ych, w ytwórniach wojsko­
w ych, elektrowniach, zakładach w odociągo­
wych, oraz na robotach publicznych wynosi­
ła około 591 tys., podczas gdy w październiku 
tego roku około 711 tys., co  oznacza wzrost 
około 120 tys. Liczba bezrobotnych spadła z 
ekolo 345 ys. do koło 214 tys. Zm alała rów ­
nież liczba częściow o bezrobotnych. I tak gdy 
w  pełni zatrudnieni stanowili w  pierwszym 
kwartale ,1926 r. 71% ogółu zatrudnionych, to 
w czwartym  kwartałe tegoż roku 90.5% , Po­
ziom płac robotniczych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem podniósł się w r. 1926 o 5% od czerwca,
0 8% od września i 8% od grudnia. Na Gór­
nym Śląsku zarobki robotników górniczych 
wzrosły o 35 do 38% , hutniczych o 24 do 30% , 
w  cem entow niach i hutach szkm nych .zarobki 
w zrosły w  tym czasie o  18% , w łódzkim  prze­
myśle o .17%. Znikło niemal zupełnie zjaw i­
sko 'zaległości w  w ypłacaniu zarobków.

Rów.nocześne odbywa się konsolidacja ru­
chu zawodowego. Liczba członków  Związków 
zawodow ych wzrasta w ciągu r. 1926 z 909.092 
na 936.721. W liczbie tej zgrupowało się 
582.410 robotników w  155 związkach, 75.850 
pracowników  um ysłow ych prywatnych w  109 
związkach i 278.461 urzędników państwowych
1 samorządowych w  fil związkach, lak z pr>-

gospodarczych w kraju wpłynęła dodatnio na 
rozwój ruchu zawodowego.

Dalsza poprawa warunków pracy odbyw a 
się w  ciągu r. 1927. Liczba bezrobotnych spa­
da w  dalszym  ciągu, utrzym ując się obecnie 
po różnych wahaniach na poziomie około 170 
•tys. osób. Równocześnie zarobki robotnicze, 
zwłaszcza pracowników kwalifikowanych zbli 
żają się coraz bardziej do poziomu przedwo­
jennego, a nawet w  niektórych dziedzinach 
■produkcji poziom ton ostatnio przekroczyły. W  
górnictwie śląskim płace kopacza w yn osiły  
w .październiku 1927 r. 121.89% (r. 1914 rów ­
na się 100), zaś dla całej załogi 113.62% . K wa­
lifikowani pracow nicy hutniczy zarabiali 
87.8% płac przedw ojennych, w iertacz w  Bo­
rysławiu 86% . Jeżeli murarze w  W arszawie 
zarabiali 72 .4% , to jest to sijowodowane przez 
fakt, że mogli pracow ać w  lecie jedynie 8 go­
dzin dziennie, podczas gdy w  zimie nie by li 
zatrudnieni. Niezależnie od tego w spółczynnik  
„robocizna" wzrósł znacznie w ogólnych k o­
sztach budow y po wojnie, w  związku z cza-, 
sern pracy krótszym o  kilkaset godzin po 
wojnie.

Dowodem pośrednim, —  lecz nie mniej pew­
nym —  poprawy sytuacji sfer pracujących jest 
wzrost konsumeji masowych artykułów, ob li­
czony  na głowę, których to artykułów kon­
sumentem jest V  olbrzym iej większości pra­
cownik. I tak w ciągu ostatnich trzech lat 
w zrosła konsum eja cukru 6.3 na 10.8, papie­
ru 2.3 na 4, tkanin w ełnianych z  2 na 3.3, 
mydła z 1 na 2, skóry 0.4 na 0.6, węgla 3 
700 kg. na 840 kg.

Reasumując przytoczone w yżej dane staty­
styczne m ożem y stwierdzić ogólną poprawę w  
ipolożemi sfer pracujących w Polsce. Jakkol­
w iek jednak poprawa stosunkowo biorąc jest 
znaczna, to jednak bezwzględnie oceniając ją, 
należy stwierdzić, że jest ona ciągle niedosta­
teczna. Zarówno poziom  płac polskiego pra­
cow nika jak i przedowszystkiem jego zdolność 
kon9iimcyjna, co  jest najbardziej miarodajne 
dla oceny jego sytuacji, są bez porównania 
niższe od analogicznych płac i m ożliw ości kon 
sum cyjnych pracowników już nie nawet bo­
gatszych i w iększych państw Europy zachod­
niej, nie bliskich nam państw Europy środ­
kowej, jak Czechosłowacji, Austrji i W ęgier 
itp. Mamy jednak nadzieję, że dalszy rozw ój 
gospodarstwa krajowego przyniesie również 
ze sobą d-rlszą wydatną poprawę położenia

wyższego widać ogólna poprawa stosunków I sfer pracujących, zabezpieczonych umiejętuię
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rozbudowanym  ustawodawstwem socjalnem, 
opieką ze strony państwa ii zrozumieniem ze 
strony pracodaw ców.
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ULGOWE STAWKI PODATKU OEROTOWEGO

W  najbliższych dniach ukaże się okólnik min-istotr- 
stiwa skarbu, zezwalający na pobieranie od przed­
siębiorstw hurtowej sprzedaży towarów podatku 
podaitll u obrotowego za rok 1927 według ulgowej 
stawki, jednoprocen-tcnrej, niezależnie od tego, czy 
dane przedsiębiorstwo prowadziło w 1927 roku 
księgi hanidtowe, czy też me.

Dotychczas izmy skarbów? stosowały w całej 
rozcdgigloścd artykuł 7 o podatku przemysłowym. 
Na zasadzie tego artykułu tyllko te hurtowe przed­
siębiorstwa korzystały z ulgowej stawki podatku 
obrotowego z& roik 1927-tny według ulgowej 
nne natomiast przedsiębiorstwa, nie prowadzące 
ksiąg handlowych, wobec silnej konkurencji pa­
nujące niemal wo Woizysitikich branżach i nie­
możności uwzględnienia przy kalkulowanym cen 
2 i pólproceinkwej stawik’ podatku obrotowego, 
silą rzeczy analaizly się w groźnej sytuacji, spowo­
dowanej żądaniem wpłacenia całkowitej stawki 
pndatku obrotowego.
Odnośne zatem zarządzenie ministerstwa skarbu 
jast niewątpliwie wyrazem zrozumienia p>frzeb ży­
cia gcipodarczego, dotychczasowe bowiem doświad- 
azen-ie wyikazalo. że prowadzenie ksiąg handlo­
wych jest przedwczesne, gdyż nasz slaby aparat 
handlowy nie jest do tego należycie przygoto­
wany.

Jak się dowiadujemy, zaliczki na poczet poda­
tku nhrotowego od przedsiębiorstw nie prowadzą­
cych ksiąg handlowych, będą pobierane na zasa­
dzie .zymiaru za rok 1927, oraz obliczane według 
pełnej stawki, t. j. 2 i pólprocentowoj.

ELEKTRYFIKACJA KOMUNALNA. Dnia 20 
b. m. w 'okalu Związku miast Dolskich w  W ar­
szawa odbyła się konferencja z udzualem dy- 
"etotorów największych elektrowni komunalnych 
w Polsce oraz członków zarządów większych 
miast. Konferencja ma ustalić zasady w7sipólpracy 
elektrowni komunalnych i skoordynowanir ich 
działalności w dziedzinie zamierzonej elektTyfi- 
fciicji k r a ju .

tNSTYTT NAUKOWEJ ORGANIZACJI PRACY.
Dnia 17 h. m. odbyła się w  ministerstwie pracy 
i opieki społecznej ttiiędeynnmislenjalma krmfe- 
renc a w sprawie opracowania projektu statutu 
Instytutu naukowej o-neaniizacji pracy

Na'eży podmieść doniosłe znaczenie inicjatywy 
rządowej, mając® na celu oparcie organizacji 

pracy na podstawach na/ukowych Szybki rozwój 
nrzemyslu jx>Iskiego w  okresie powojennym 
i w związku z tem -w-hmaganie się eksportu 
w  po6zcz'?gó!u\ch gałęziach produkcji krajowej, 
wymaga nietyłko korzystania iz konjonktur go­
spodarczych, ale i wprowadzenia do gospodarcze­
go życia kraju nowoczesnych systemów pracy 
opartych -m tuikim podziale, który dawałby gwa­
rancję najlepszego wykorzystania siły wytwórczej 
narodu oraz "aturalriyab (bogastw krają,.

SPADFK WYWOZU WĘGLA W  LTTTYM W y 
w óz węgle z Polski wyniósł w lutym 947 tys. tom, 
wobec 1.016 ton w styczniu Pomniejszenie tlu- 
maazy się w  wielkiej części spadkiem zapotrze- 
i owania na węgiel w Szwecji w ziwiązku z trwa 
jącyrn jeszcze strajkiem rolniczym, jednocześnie 
lokautem w szwedzkich papierniach i wytwórniach 
celulozy, oraz konkurencją węgla angielskiego.
~ POPRAWA SYTUACJI W  PRZEMYŚLE HUTNI­
CZYM. W ytwórczość surówki wzrosła w  styczniu 
w porównaniu z miesiącem poprzednim o 2.6 proc. 
Produkcja stalowni zwiększyła się o 9.5 proc., na­
tomiast wytwórczość wyrobów walcowanych 
zm niejszyła się o 3.687 ton, co wynosi 4.7 proc. 
W  byłej Kongresówce pracuje obecnie 7 wielkich 
pieców na Górnym Śląsku —  11 Naogól stan 
przemysłu żelazo-hutniczego przedstawiał się 
w  miesiącu styczniu pomyślniej, niż w m.esiącu 
poprzednim, co odbiło się także na wzroście za­
trudnionych robotników o 2 procent. Również stan 
zamówień w  porównaniu z grudniem wybitnie się 
polepszy 1.

W ydobycie rudy żelaznej na terenie Rzeczypo­
spolitej w styczniu 1928 r. osiągnęło ogół-am 58.188 
ton, t. j. zwiększyło się w stosunku do grudnia 
r. z. o 4.5 proc., w  porównaniu zaś do stycznia
1927 r. produkcja rudv żelaznej wizrc da o 21.141 
ton, czyli o 57 proc. ilość robotników, zatrudnio­
nych przy wyldobycuU rudy żelaznej w Polsce 
wynosiła 6.864 osób, podczas gdy w  styczniu roku 
ub. —  tylko 5.606 osób.

IIEUYZY8K1WANIE KONTYNGENTU DRZF,W- 
NEGO DO NIEMIF-9 Według danych statystycz­
nych, Polska wywiozła do Niemiec, na zasadzie 
zawartej u m ow / kontyngentowej matenjalów tar­
tych w grudnia 1927 r. 85.200 m. sześć., w stycz­
niu 1928 roku 77.880 m. sz., drewna okręglego 
w  grudniu 1927 r. 85.283 m. sześć., w styczniu
1928 r. 110.528 m. sz. i

W  porównaniu z kontyngentem ustalonych
w  tymczasowym ulkladzie handlowym, stwierdzić 
wypada, ź? wywóz malerjalu taniego stoi poniżej 
cyfr kontyngentu, który —  jak wiadomo —  w y ­
nosi rocznie 1-125.000 mtr. sz„ czyli miesięcznie
ctodo 94.900 mtr. sz.

W  następnych dwóch miesiącach Przewiduje 
się h.-iesyjuny wywóz surowca. Kamipanja bowiem 

.tartaczna jest dopiero obecnie w teku. tak, że 
matenjaly tarte będą mogły być wywożone w więk­
szych ilościach dopiero tw kwietniu, względnie 
maju.

Przemyśl tartaczny cierp- na znaczny brak ka­
pitału obrotowego, tak, że finansowanie przedsię­
biorstw tartacznych Odbywać się musi prz-az same 
przedsiębiorstwa drogą podaży surowca.

WZROST PRODUKCTi K0K3U. W  styczniu r, (u. 
produkcja koksu w koksowniach górnośląskich 
•wzrosła o dalsze 4.300 ton i wynosiła 138,876 ton. 
W ziwiązku z tem powiększyła się lioziba robotni­
ków 'zatrudnionych w koksowniach o 200 osób 
Eksport koiksu zwiększył sie o 2000 ton, zaś zibyt 
na rynku wewnętrznym o 5000 ton w stosunku 
do grudnia roku ub. Pozatem produkcja produktów 
pochodnych, również w związku że  zwrostem 
produkcji koksu, się powiększyła. I tak: smoły 
surowe, wydostano ‘ G.376 ton siarczan amo.nu 
3.130 ton. benzolu surowego 1.791 t., paku 1.078 t. 
W  miesiącu styczniu Dostarczono koksowniom 
182.588 ton wf .'la kamiennego

NOWE KAMJENOŁOMY NA SLĄSKU W zwią­
zku z rozporządzeniem na kląsku na wielką skalę

robót drogowych, wynikła potrzeba znalezienia 
odpowiedniego maierjal-u kamiennego. W tym celu 
zostały uruchomione kamieniołomy dolomitu 
w Imielinie. Teron rozpoczętej eksploatacji o po 
wierzchni około 70 tys. mtr. kwadratowych, przy 
skonstatowanej gi-fbokości pokładów około 15 mtr., 
daje możność wyeksploatowania około miiljona 
mir. kuib. pierwszorzędnego malerjalu jak i dla 
celu budowy dróg. tak również m-aterjalu prze­
znaczonego dla celów ściśle budowlanych. Rów­
nież do’omit imieliniecki, po przeprowadzeniu 
dośraiiadczeń przez politechnikę lwowską, oka-zal 
pierwszorzędną wartość jako ll-uczoń do betonu. 
Obecnie przy wstępnych pracach zatrudnionych 

, jest około 50 ludzi, oraz montuje się maszyny 
I Dpczątkowo o sile 150 koni mech, wydobycie zaś 
■ dolomitu na rok bieżący oblicza się na 15.000 m3. 
! WIEI KA UPARŁO ciC W ŁODZI. Jak komun i- 
| kują z Loiizi, firma Spółka akcyjna ,,A. G. Borst' 
i w Zgierzu, największa wytwórnia wyrobów weł­

nianych, ogłosiła upadłość. Pasywa tej firmy wy- 
noc-zą 7.800-000 zl.

F-irma ta swego czasu dostarczała w  olbnz"- 
mi?j ilości manufakturę na rynek rosyjski. Po 
zniszczeniu przez okupację niemiecką, oraiz pnzez 
inflację, nie była w stanie podmieść się z upadku, 
mimo pożYcizęk zo-nron-iaznych.

3ZWER7KI TRUST ZAPAŁCZANY OPANO­
WUJE ESTONJĘ. Pomiędzy przedstawicielami 
rządu estońskiego i szwedzkiego trustu zapałcza­
nego zosta! zawarty układ, na podstawie którego 
Esfon-ja udziela hurtowi mononolM fabrykacji 
d sprzedaży na przeciąg 28 lat Ma być utworzo­
ne Tow akcyjne z kapitałem 4 mllj. koron. Trust 
przejmuje jsonadto za 7 milj. estońskich obligacyj, 
gwarantowanych przez państwo.

PRZEROST SPEKULACJI AKCYJNEJ W  NO­
WYM JORKI Spekulacja papierami wartościowe- 
mi jjrzytbiera w Nowym Jorku coraz większe roz­
miary. W  ubiegły piątek obroty akcjami na gieł­
dzie osiągnęły drugą dotychczas co do ilości noto 
wamą cyfrę, mianowicie 3.7 miljonów sztuk. Acz­
kolwiek obrót ten głównie spowodowany został 
przez pokrycia spekulacji na, zniżkę, ostrożni sfery 
bankowe są zaniepokojone o* dalszy rozwój. Nowo­
jorski Federai Reserve B ark w  swsrn spraiwozda- 
ntu rocznem ostrzega przed nadzwyczajnym wizro- 
siem spekulacji.

zajmowano się niemal wyłącznie sprawami we- 
wnętrznemi, a do najważniejszych uchwal należy 
ostateczne przyjęcie „Postanowień Ogólnych" Ligi.

KPT. RR. NIERŻWihSKI, były prezes lwowskie­
go K S. uległ nieszczęsnemu wypadkowi złama­
nia nogi. K.pt Niedźwirski został przez P K. S. 
wyznaczony na zawody Turyści— Wisła w Lodzi. 
Wobec nieszczęśliwego wypadku p. Niedźwirskie- 
go powyższe zawody prowadzić będzie prawdopo­
dobnie p. kpi. Bilor.

GUMOWA PRZYZNANIA POWAŻNIEJSZYCH 
ZNIŻF-K KOLEJOWYCH SPORTOWCOM. Zarząd 
Związku Polskich Związków Sportowych wniós) 
podanie do ministerjum komunikacji o rozszerze­
nie zniżek kolejowych dla sportowców. Zarząd Z. 
Z. pro-sii. aby przy wyjazdach drużyn zwiększo­
no zniżkę do 50 proc. ‘(obecnie 33 proc.), aby 
zmniejszono ilość formalności potrzebnych dla u- 
zyskania zniżki itd. Min komunikacji przysłało 
odpo-wiedż odmowną.

LOKAL DLA NASZYCH OLIMPIJCZYKÓW W 
AMSTERDAMIE Polski Kom. Oiimp. otrzymał już 
lokal na pomieszczenie zawodników w Amsterda­
mie. Jest to wielka szkoła pod nazwą „Yasco de 
Gama1 .

NARODOWY BIEC NA PRZEŁAJ W  WARSZń
WIE.. W  dniu 25 b. m. odbędzie się Uf. Narodowy 
bieg na przełaj na dystansie 6 kim. Bieg len za- 
joowiada się niezwykle interesująco, ze względu 
na liczny udział przedslaw-icieli" rozmaitych Jclu- 
bów stołecznych i prowincjonalnych) wo;ska, Z w. 
Ftrzeieokiegc i Policji. Jako faworytów wymienia­
ją Jaworskiego,, Sarnackiego, Łukaszewicza, Sawa- 
ryna lub Szelestowskiego.

ZAR7AD KLUBU SPORTOWEGO JUTRZENKA 
W KRAKOWIE wzywa członków Klubu, zamierza 
jących -wstąpić do sekcji lekkoatletycznej, by bez­
zwłocznie zgłosili się do dra Jana Pleszowskiego, 
ul. Grodzka 1. 5L między god.z. 4— 5 Dopol., zamie­
rzających zaś wstąpić do sekcji piłki nożnej, do 
dra Rudolfa Goldfingera w Krakowie, ul. Grodzka 
1. 5 ’ między godz. 4 —6 popol., celem rejestracji 
w odnośnej sekcji.

Ze spaniu.
1. EOEIECI EONGRES SPORTOWY.

Temmin Pierwszego Kongresu Kobiecego dla 
Spraw W ychow ania Fizj-cznc-go i Sportów, wy­
znaczony został na dni 14- -15 kwietnia r. b. 
Kongres odbędzie się w  W arszawie, w  sali 
g-iimnazjuim im. Królowej ,1-adwigi przy ulicy 
Ujazdowskiej Nr. 40. Na Kongresie w ygłoszo­
ne zostaną referaty następujące: 1. Podsta­
w y  naukowe w. f. —  dr. E Reicherów na; 2. 
Kontrola lekarska w  sporcie —  dr W D ybow ­
ski; 3. W ytyczne sj>ortai kobiecego —  dr. Z. 
Ziabaiwska-Doiiiosławska; 4. Sport a charak­
ter —  W. Prażmowska- 5. Sport jhkc c z y n ­
nik leczniczy- —  dr. E Lewicka 6. Kształ­
cenie ' iinistrukitorek aportowych —  pik. W Si­
korski- 7 Organizacja sportu kobiecego —  K. 
Muszwłówna; 8. Gzem jest i czerni powim on 
być gport dla kobiety współczesne] —  płk 
W . Osmolski; 9. Stosunek ćw iczeń cielesnych 
do zawodu i pozycji społecznej —  dr. W Dy- 
bow-lk' i T. Biernak-iewicz; 10. Spanl wśród 
m łodzieży pozaszkolnej —  C Koczmrówna; 11. 
Przegląd w spółczesnych metod gim nastycz­
nych kobiet —  W. Olszewska

Pokazy: 1. Metodyka nauki i treningu lek- 
ko-atlotycznego —  K. -Weyrauch 2. Metody­
ka nauki i treningu wioślarskiego —  Dr. J. 
Mazurek

MEGZ BOKSERSKI POLSKA -  WĘGRY.
Na dzień 1 kwietnia Wansz. Okr. Zw . Bok­

serski projektuje zorganizowanie m iędzypań­
stwowego meczu bokserskiego Polska— W ęgry 
w  W arszawie. W  skład reprezentacji polskiej 
weszliby w szyscy tegoroczni mistrzowie Pol­
ski, a  w ięc: Moczko. Głon, Górny, M ajchrzyc- 
Li, Arsfci, Czerwień, Gorbich i Kupka.
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IX SEJMIK WIOŚLARSKI W  WARSZAWIE. W

dniu 18 b. m. odbył się w Warszawie IX Sej­
mik Wioślarski, przy udziale delegatów przeszło 
30 towarzystw z całej Polski.

W ciągu obrad zatwierdzono m. f sprawozda 
nie zarządu oraz budżet na rok 1928 : udz’elono 
zarządowi absoluto-rjum.

Żywą dyskusję wywołała sprawa udziału w io­
ślarstwa polskiego na IX Olimpiadzie w Amster­
damie Postanowiono, że polska reprezentacja star­
tować będzie na Ignzyskach w trzech biegach a 
mianowicie: jedynkach, czwórkach i ósemkach.

Nad całokształtem przygotowań olimpijskich wio 
ślarzy czuwać będzie specjalna komisja, w skład 
której wchodzą pp.: -inż Alfred Loth, Juszkiewicz, 
Nadratowski.

Regały eliminacyjne odbędą się dwukrotnie, i 
mianowicie w Warszawie i Bydgoszczy.

W ALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO ZWIĄZ­
KU TOWARZYSTW KOLARSKICH W  WARSZA­
WIE W dn. 18 h. m. odbył się walny zjazd Pol­
skiego Zw. Tow. Kolarskich. Po odczytaniu spra­
wozdania kasowego Zarządowi udzielono absoiu 
torjum. W ybory członków uzupełniających dały 
wyniki następujące: pp. Jacków,ki (Pabjanice), W a­
dowski i W ojtkiewicz (WTC Warszawa), Bednar­
ski (Legja), Choczner (Kraków), Adamowski (Lwów) 
i Reimschutzel (Częstochowa). Do komisji łew izy j- 
nej kpi. Muszkiet —  Królikowski. Toslanowiono 
stworzyć okręgowe Zw. Kol. we Lwowie, L-o<lzi 
i Krakowie, urządzić m iędzynarodowe-zawody ko 
larskie na Fundusz Olimp, w Warszawie, zrefor­
mować mistrzostwo szosowe Polski, postarać się 
o budowę krytego toru w Warszawie i o dokoń 
czenie budowy toru we Lwowie, oraz wydawać 
organ urzędowy „Kblar.z".

WALNE ZEBRANIE LIGI P. Z. P. N. Na nie- 
dziclnem nadzwycza.inem zgromadzeniu Ligi PZPN

PodaM heuialirski ui lusirji.
(Korespondencja „N. Reform y".)

Wiedeń, 20 mairca. Niejednokrotnie juz po­
ruszano w  Aus-trji kwestję wprowadzenia po­
datku kawalerskiego, lecz projekty te nie prze­
kraczały zakresu teoretycznego planowania. 
Obecnie jednak daje się zauw ażyć aktywny 
zwrot w  tej sprawie, mianowicie odlbydo się 
w  wielkiej sali we Wied.niu zgromadzenie, na 
którem wygłosił mowę d y r  Leb, prezes sto­
w arzyszenia pom ocy dla małżeństw chrześci­
jańskich, w  której porusza ujemne strony o- 
becnych stosunków społecznych. Dyr. Leb do­
maga się stanowczo ustanowienia pra-wa, opie 
kującego się systemem rodzinnym w  Austrji 
i stwierdza, że w -przeciwnym razie kieski vy 
nikające z bezdzietności małżeństw i systemu 
jedm.-go dziy-cka, jakoteż z powolnego wyzby* 
wania. się prawnie regulowanego małżeństwa 
-przybiorą katastrofalne rozmiary. Należy w 
pierwszym rzedzie popierać ojców  -rodzin w  
-przyjmowaniu do pracy, aby ipołożyć kres sa­
mobójstwom zrospaczonych bezrobotnych, któ­
rych dzieci, zw ykle najliczniejsze, pozostają 
bez opieka i schodzą do rzędu szum owin spo­
łecznych. Bówn-ież norma podatkowa -powin­
na być inaczej stosowana, wobec ojców , obda­
rzanych przynajm niej trojgiem dzieci, aniżcb 
w obec w olnych  kawalerów i małżeństw bc-z - 
dzietnych, lub stosujących system jrdnego 
dziecka.

‘ Byłby to zatem po:#edni soosób opodatkowa­
nia osób, próżnujących w  zakresie przyspa 
rzan-i-a społeczeństwu now ych członków . Spo­
sób to taki, na jaki stać biedną finansowo Au- 
strję. ;

Miinchener medirinlsche W ochenschriB" po 
da-je projekt, wyczenpuiąty k-westję upośledze­
nia rodzin obarczonych dziećmi o wiele do­
kładniej, lecz i kosztownie Projekt on  w y ­
suwa n-a pierwszy plan nałożenie podatku ka­
walerskiego i podatku beztroskiej w ygód , na 
kawalerów i małżeństwa, pozbawione dzieci 
lub też mające jedno dziecko, orzyozem m - 
leżyto-ść Dodatkowa jest bardzo w ysoka, bo 
obejmująca 3— 15% d<>chodów iocznvch  bruHo.

Jako normę ilości dzieci podaje tygodn Je 
przynajmniej troje i te m ałżeństwa mają bve 
nietyłko forytowane u w ładz państwowych i 
w urzędach prywatnych, nietyłko zwalnianie 
od niektórych podatków, lecz wspierane f i ­
nansowo. Ojciec rodźmy, m ający - mniej, ’ak 
10.000 mk. dochodu rocznego n. p. robotnik 
rolny i fabryczny, urzędnik lub nawet aka­
demik będzie według tego projektu otrzym y­
wał na każde dziecko w ydatną subwencję;' 
dzieci obywateli, których * żony w spółpracują 
z mężami, będą mogły korzy-sbc z szei oko 
nakreślonej akcji starania o  matkę i dziecko.

Zamierzenia te mają na celu  zachęcić m ęż­
czyzn ao w czesnych małżeństw, co  położy 
zwolna kres rodzeniu się dzieci nieślubnych, 
tych biednych, w yjętych  z poa prawa paria­
sów każdego społeczeństwa.

Podatkiem kawalerskim będzie w  myśl -te­
go projektu nałożony każd^ zai >bkujący m ęż­
czyzna. m ający ukończonych 17.lat, w yjąw szy 
uczniów  szkół w yższych . W ten sposó^ na­
mierza w nioskodaw ca i już wkrótce rząd^ m e- 
miecki i austriacki poiożyć kres niesprawiedli­
wości, kfórej ofiarami są małżeństwa, ooarrzo- 
ne niopożądanem dotychczas błogosław ień­
stwem bożem.

Po W łoszech następnym krajem, w prow a­
dzającym  podatek kawalerski będzie napewne, 
Aus-trja.

Przegląd czasopism.
AKROBATYCZNE SZTUCZKI ZŁODZIEJA. Pra­

sa wiedeńska donosi: Jak się tylko ściemni, tłum 
młodych chłopaków staje na rogach ulic Hager.r 
rraillergasse, Riidengasse, Erdbergstrasse i Lerc, ?n- 
strasse, spogląda na dachy domów tego bloku i 
czeka na „jego" ukazanie się. Obecnie ów „fri 
jest najpopularniejszą osobą w o w e  oto: cy. Od 
dziewięciu nocy człowiek ten pop-?mda kradzieżą 
w jednym z domów owego bloku i ucieka z niei 
slychaną odwagą i zręcznością po dachach, po­
sługując się rynnami i gzymsami, jakcy wygod­
nymi chodnikami. Zwykle spuszcza się na linie 
ze strychu do okna klozetu i stamtąd dostaie się 
do oomieszkań. A potem wraca tą sama dropi i 
wvmvka się wszelkim pościgom. Spostrzeżono. ż& 
kamaszki ma owinię'e szmatami, zabezpieczaja- 
cemi go p.-zed poślizgnięciem dię. W p«wi j JjUr 
chni skraźrll .tr/.”  Pufk als zr-siowil dr.iy ks wal 
mięsa. Gdzieindziej' nie znalazłszy nic do 'kra­
dzieży, pozostawił kartkę, że wróci, aic nie' wró­
cił. Redaktorowi Meissnerowi ukradł futerko, pal­
to i laskę, ale palto,porzucił. Ohocnie strychy ob­
sadziła policja, na ulicach chodzą patrole pohW ji 
ne nawet pies policyjąy bierze udział w ‘ ej akcji- 
W idziano go ostatniej nocy, ale... rie  schwytano. 
Jest to n aly, chudy chłopak. Publiczność coraz 
liczniej gromadzi się na owvch ulicach, zżeby wi­
dzieć żywy film pod golem niebem pod tytułem! 
Onlnwa na dachach.
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M I C H A Ł  K O N O F b N S K l .
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